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Nowy premier Hiszpanii, muzik Uderzenie kół podwozia o wode Eszu| Rekordy padają.. 


$pówO 


Grudziądz, 3 maja. Widownią stra- 
sznej katastrofy samolotowej była oko 
lica pomiędzy Grudziądzem, a Nowem. 
Wpadł tam do Wisły samolot wojsko- 
wy z lotniczej szkoły strzelania i bom- 
lardowana w Grudziądzu, wraz z pilo 
tem, chorążym Jurkiem i obserwato- 
rem, kapitanem Wł Pokornym. 

Przyczyną wypadku był 

z niski lot ponad wodą. 
RICARDO SAMPER. wskutek czego koła samolotu uderzyły 
yły minister finansów, stormował no- | o powierzchnię rzeki, co spowodowa* 

wy gabinet Hiszpanii. łe katastrofę. 


BERE 
ZMIAŻDZYŁ POCIĄG. 


Katowice, 3 maja. Na przejściu | przechodnia na bok, tak, że staruszek z 
przez tor kolefowy wpobliżu  jastrzę” | rękniętą czaszką padł martwy na na- 
bia zdarzył się wypadek, 1urożący |syp kolejowy. 
krew w żyłach. W chwili, gdy z iednej Okazało się, że owym  nieszczęśli* 
strony nadjeżdżał pociąg osobowy z Pa| wym był 73-letni Jan Galdo z Jastrzę” 
włowie do Wodzisławia, przechodził | bia Górnego, który wskutek przytę- 
sobie najspokojniej przez” tor kolejowy | p'onego słuchu nie mógł słyszeć sygna 
jakiś mężczyzna w starszym wieku. łów ostrzegawczych i poszedł bezwie 

Maszynista, widząc na torze taką | dnie na pewną śmierć. Starzec cierpiał 
żywą przeszkodę, dał syreną kilka sy-| ostatnio również na zank wzroku i mo 
gnałów ostrzegawczych i w ostatniej | żliwem jest, że nawet nie widział zbli 

chwili usiłował pociąg zatrzymać. |żaijącego się pociągu. Wypadek wywo- 
Niestety było już za późno. Parowóz|łał w całej okolicy niezwykłe porusze- 
błyskawicznie odrzucił mnieostrożnego l nie. 


Austrja wita reformę ustroju. 
= 1-szy dzień nowej konstytucii. 


WIEDEŃ. 2.5 — Tak w Wiedniu jak i w gi Siem sprawiedliwości społecznej. Postanowie» 
tej Austrji był uroczyście święcony dzień 1 mas lnią o organizacji stanowej wzorują się na daw 
ła, jak dzień narodzin nowej konstytucji. Prze-| pom ustawodawstwie niemieckiem. Liberalny 
bieg uroczystości był wszędzie spokojńy. Rano | kapitalistyczny sposób myślenia ustępuje Zwol 
odbyła się w katedrze św. Szczepana msza'pon- | na idei stanowej, która jest testamentem ducho 
tyfikalna w obecności prezydenta republiki Mi- | wym i politycznym przedwcześnie zgasłego ks. 
klasa, kanclerza Dollfussa, ministrów * oraz | Scipla. Dzisiejsze pokolenie Austrii naprawia 
przędstawicieli władz. Po mszy odbyła się de. | błędy, popełniane od lat 150. Kamień węgielny 
tida oddziałów wojskowych. O godz. 14.40|pod nowe dzieło został położony. Pracujmy 
kanclerz Dollfuss wygłosił przed mikrofonem | wszyscy nad wzniesieniem nowego gmachu. 
przemówienie, w którem oświadczył, że cała O godz. 12.30 prezydent Miklas przyjął w 
Austrja święci uroczyście ogłoszenie nowej kon| sposób uroczysty korpus dyplomatyczny i po- 
stytucj. Dz. 1 maja rozpoczyna nową erę w] dziękował za życzenia, Złożone mu imieniem 
Auvstrji. Podkreśiwszy z naciskiem, że konsty-| korpusu przez nuncjusza” apostolskiego arcybi- 
tucja ugruntowana jest należycie pod względem | skupa Sibillę. Popołudniu odbył się pochód ce- 
ustawowym, wskazał kanclerz na to, że jest] chów i organizacyj, który trwał blisko 5 godzin. 
ona przepojona duchem chrześcijański i du- — 


Narodowy socjalizm ogarnia Holandję 


Policja szarsżowała tłumu. 


Amsterdam, 3 maja. Odbyło się tu| rozproszenia maniiestantów policja 
doroczne zebranie holenderskich naro | amsterdamska używała psów  policyj- 
dowyeh socjalistów, zgrupowanych w | nych. ę 
organizacji „nat onal-socialistische be- Na czele holenderskiego ruchu naro 
weging“. Przed salą obrad doszło do o*| dowossocial'stycznego stoi jego twórca 
strych zajść pomiędzy narodowymi so|i organizator inżynier Mussert. Ruch 
cjalistami, a publicznością, która mani- | ten ogarnia coraz szersze koła spo- 
festowała wrogo przeciwko ruchowi na | łeczeństwa holenderskiego. Jeszcze rok 
rodowo-socialistycznemu. Wytworzyła | temu organizacja narodowo-socja!isty* 
się do tego stopnia groźna sytuacja, żej czna liczyła 6.000 członków, a obecnie 
pocia zmuszona była szarżować, przy | liczba ta wzrosła do 12 tys. 
czem wiele osób odniosło rany. W celu 


Proces pod ósłoną wojs 
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Głuchego starca 
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ka, 


amerykańskiem mieście Skre- 
Woisko zosta- 


sądem w 
wko zabójcy chłopca. 
puszczała kilkakrotnie szturm do gma- ` 

zbrodniarza. =- —— 


Oddział karabinów maszynowych przed 
veport, gdzie się odbywa proces przec 
ło wezwane, ponieważ ludność przy 


chu sądowego, chcąc odbić i zlinczować 


O EN 


dowało katastrofę samolotową. 


ABITAN - OB$ERWATOR UTONĄŁ W WI$LE, 


P.lot Jurko zdołał się uratować i|uocy ludności został z wody wydoby 


przypłynął do brzegu, zaś kapitan Po-|tv i zabezpieczony do 


czasu przyby- 


korny wyrzucony zostal z samolofu do] cia wojskowej komisji sądowei, 


Wisły i utonął. 
, Zwłók kpt. Pokornege  do:ychczas 
se zdołano odnaleźć. Samolet pry po 


został częściowo uszkodzony. 
dzenia prowadzi żandarnieria. 


Samolot wskutek udcczesi* o wede 
L ocho- 
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Smierć dwóch przemytników 
od kul czujnych strażników granicznych. 
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Katowice, 3 maja. Około godziny 8 |a druga w kierunku granicy 


wieczór na łąkach pomiędzy hałdą, a 
hutą „Łazarza* w Roiczy, w odległości, 
400 m. od granicy polsko-niem'eckiej 
strażnik graniczny zauważył szajkę. 
przemytn'ków, składającą się 

z około 15 osób. 

Strażnik wezwał przemytników do 
zatrzymania się, a gdy to nie posku- 
tkowało, strzelił na alarm, skutkiem 
czego przemytnicy rozdzielili się na 
dwie grupy. 


Jedna uciekała w kierunku Roiczy, 


( niemie- 
ck'ej, Za uciekającymi strażnik strzelił 
kilkakrotnie i zranił Śmiertelnie dwóch 
młodocianych przemytników Rapsztaj 
ra i Zawadzkiego Wałdemara ze wsi 
Bobrowniki, w pow. tarnogórskim. 

Rapsztajn otrzymał strzał w lewy 
bok, a Zawadzki w głowę, Obaj ponie 
śli śmierć na miejscu. 


kostnicy w Radzionkowie. 


rzucie kulą o 32 cm, osiągając 16 m. 


Rywalizacja, przypieczętowana zbrodnią. 


KULA ROZSTRZYGNĘŁA SP 


S0 cm. 
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Zamordował kuzyna i cieżko zranił przyjaciela. 


Kalisz, 3 maja. W, dnu wczoraiszym 
we „wsi Kuśnia, gminy Brudzew, powiatu 
Kaliskiego, dokonana została krwawa 
zbrodnia. 


W. dniu wczorajszym obaj kuzyni 
spotkali się w mieszkaniu swej bogdan- 
ki. 


Doszło pomiędzy „nimi do ostrej 


Do urodziwej Jadwigi Szymczakó- | sprzeczki, która następnie. przerodziła 


why, zalecali się dwaj kuzyni 


25-letni | się wbójkę. Porywczy Władysław Re- 


Władysław i 25-letni Józef Reślińscy, za | śliński wydobył w pierwszej chwili re- 


mieszkali w sąsiedniej wsi Rosochy. 


wolwer, i zmieszył do kuzyna: Znaj 


Niesumienny rzeźnik 


zatrużt 08 rodzin. 


Katowice, 3 maja. We wsi Jankowi|cach i w paru innych miejscowościach. 


ce pod Rybnikiem zachorowało mnó- 
stwo osób w sposób podejrzany. 

Przybyły do iednej z chorych mia 
uowicie do Marji Szulikowej, lekarz 
dr. Niestrój z Rybnika stwierdził 
u niej zatrucie zepsutem mięsem. Mię: 
so pochodziło od rzeźnika Emanuela 
Niechoja w Jankowicach. 

Lekarz powiadomił o tem władze po 
wiatowe w Rybniku. Do Jankowic wy 
jechali lekarz powiatowy j  wetery” 
narz, którzy stwierdzili w Jankowicach 
iw paru okolicznych gminach zatru- 
cie mięsem u 38 rodzin, Zatrucia wyda 
rzyły się w Jankowicach, Michałkowi- 


UAMS KTO o UA A D O DAA 


-y dura 40 miliona zoly | 


wydano we. r. na admini ki 


s Chorych, 


Warszawa, 3.5. Administracja Kas 
Chorych w Polsce pochłonęła w ubie- 
głym roku sumę 41,300.000 złotych. Wy- 
datki na aparat bjurokratyczn 
naniu z wydatkami na lecznictwo są u 
nas najwyższe w Europie. 


Dolar 5.22. |. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 5.23, w płaceniu 5.22; dolar złoty w 
żądaniu 9.00, w płaceniu 8.98; funt an 
gielski w żądaniu 27.10, w płaceniu 
27.00; rubeł złoty w żądaniu 4.68, w 
płaceniu 4.65; marka w żądaniu 2.07, 
w płaceniu 2.06, za 100 franków francu 
skich w żądaniu 35.00, w płaceniu 
34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.22. 


Caa 


w porów- | 


Po kilka osób ciężej chorych przewie- 
ziono dö szpitala w Rybniku, reszta po- | 
zostaje w leczeniu domowem. Niebezpie- 
czeństwo życiu chorym nie zagraża, Nie- | 
choja aresztowano į odstawiono do Ryb- 
nika, prawdopodobnie trudnił się on 


tajnym ubojem. 


Kupił gdzieś chorą świnię, zabił ją, a 
mięso odsprzedał i w Tezultacje naraził 
38 rodzin na chorobę, 


dulący się w mieszkaniu 30-letni Stefa: 
Piasecki ugłłował wyrwać Włagystawo 
wt.tewolwer. W tój chwilt jednak 


padły strząły. 


Józet: Reśliński, trafiony dwukrotnie w 
klatkę piersiową, padł trupem na miep 
scu. ` Stefan Piasecki został ranny 


Piaseckiego przewieziono 


w głowę i rękę, 
niezwło: 


cznie do szpitala w Kaliszu, 

Zwłoki zabitego Reślińskiego zabez 
pieczono na miejscu. 

Sprawcy zabójstwa — Władysławo: 


wi Reśnickiemu 


udało się ` zbiec. 


Wszczęto zanim poszukiwania: 


Í GDYŃSKI IMPORT 
OWOCÓW POŁUDNIOWYCH 


Gdynia, ul. Władysława IV 


poleca; 


tel. 12-86 i 12-87 


hurtową sprzedaż owoców 
południowych oraz bana- 
nów z własnej dojrzewalni, 


TE 
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Miniaturowy urząd pocztowy 


Urząd pocztowy w... samolocie. 


w jednym z amerykańskich samolotów komunika 


cyjnych. Urzędnik wkłada pocztę do pu szek, które po wylądowaniu zostaną sa 


pośrednictwem poczty 


pneumatycznej przesłane natychmiast 
przeznaczenia. 


da  miolscal 


ai . REESE” 


Nowy ustrój A) 


Nowa konstytucja austrjacka została 
1-g0 maja przez rząd ogłoszona. Wyda- 
na na podstawie pełnomocnictwa z 27 
lipca 1917 roku konstytucja składa się z 
182 artykułów. Rozporządzenie, na mo- 
cy którego oktrojowana konstytucja 
wchodzi w życie podpisane jest przez 
dra Dolliussa, wicenkancierza Feya i re 
szte człouków rządu. 

Nowa konstytucja unika słowa „re-* 
publika” określając ustrój państwa sło 
wem „państwo związkowe”. Przewidu” 
je ona utworzenie czterech ciał dorad- 
czych: 1) radą państwowa, składająca, 
się z 40 do 50 członków mianowanych 
przez prezwdenta związkowego na 10, 
lat: 2) zwiazkowa rada kultury, składają 
ca się z 30 do 40 członków delegowa-" 
nych przez gminy wyznaniowe, szkoły 
i organizacie naukowe: 3) związkowa ra 
da gospodarcza, składałąca się z 70 do 
80 członków, delegowanych przez stery 
gospodarcze j 4) rada krajowa, w któ 
rej każdy kraj będzie reprezentowany, 
przez dwóch delegatów. Członkowie 
wszystkich czterech ciał doradczych 
tworzą ciało mogące podelmować uch-" 
wały, t. zw. Bundestag. Inicjatywa u 
stawodawcza spoczywa wyłącze w rę 
kach rządu. Jeżeli rząd będzie miał wy 
dać jaką ustawę, to projekt jej przedło” 
ży do orzeczenia czterem ciałom dorad 
czym (korporaciom). Parlament (Bundes 

tag) będzie mógł daną ustawę jedynie 
przejąć lub odrzucić. Jedynie budżet 
państwowy ma być przedkładany parla 
mentowi z pom'nięciem korporacyj. Gło 
sowanie powszechne możliwe jest tylko 
w dwóch wypadkach: 1) jeżeli ustawa 
przez Bundestag będzie odrzucona wów 
czas rząd ma prawo zarządzić głosowa 
nie ludności i 2) jeżeli rząd zarządzi 
głosowanie, celem dania ludności możli 
wości wypowiedzenia się w sprawie 
ważniejszego problemu. Prezydent zwią 
zkowy (głowa państwa), ma prawo no- 
minacji i odwołania rządu lub poszcze-- 
gólnych ministrów, Każdy kraj związko 
wy będzie miał własny seim, podobnie, 
żak gminy będą posiadały nadal własne 
reprezentacie gminne. Konstytucja przy 
znaje rządowi prawo wydawania niektó 


m -pyCH. dekretów z mocą ustawy, a prezy 


dentówi. w .pilrych *wyPadkach przysłu 


guie prawo zmiany niektórych postano- 


wieú konstytuch, Kontrola nad prze - 
strzeganiem konstytucji powierzona. zo” 
staje specialnemu tryburałowi, utworzo 
nemu na miejsce najwyższego trybuna- 
łu administracyjno - konstytucyjnego. 
Dalsze postanowienia dotyczą wy” 
boru prezydenta zwłązkowego. Prezy”” 
dent Związkowy wybierany będzie 
przez ogół burmistrzów austriackich. 
W tym celu zbierze się w Wiedniu 4700 
burmistrzów, którzy pod przewodnict- 
wem burmistrza w'edeńskiego wybiorą 
prezydenta z trzech kandydatów, za 


TAJEMNICE CZARNEJ MAGII 


Kto chce wywołać wielką sensację 
mieć powodzenie w towarzystwie, 
niech nabywa kurs magji, a będzi 
umiał wywołać błyskawice w pokoju, 
określić czyjś charakter, przyszłość 
zdolności, zdobyć serce, nicbywała 
produkcje z kartami, stać się niewi- 
dzialnym, czarodziejskim lejkiem wy. 
toczyć z głowy beczkę wina, zmusić jabłko ab 
samo tańczyło, flaszkę by śpiewała i 814 innye 
«udów, Cały kurs (6 tom. bog. ilustr.) w syła-| 
my po otrzymaniu zł. 8.25 (można znacz ami),! 
Za zaliczką 1.40 drożej, 

Adr.: Skl. Mag. „PERFECTWATCH”, 

Warszawa, Skr, 808. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby 


(—) Przewodniczący amerykańskiej federa- 
cji pracy Green Zwrócił się do Roosevelta z 
prośbą o poparcie projektu ustawy, przewidu. 
jącej 30-godzinny tydzień roboczy. Obecne „ko- 
deksy pracy” zezwalają na  40-godzinny ty- 
dzień. Green przypuszcza, iż przez zastosowa 
nie proponowanych przez niego zarządzeń, trzy 
miljony robotników mogłoby znaleźć pracę. O- 
becnie jest bez pracy przeszło 10 miljonów ro. 
botników. 

(—) Trockiemu wszystkie państwa nie wyłą- 
czając Turcji odmówiły prawa azylu, 

(—) Marszałek Piłsudski przybył do Wil- 

(—) Wczoraj przybył do Warszawy pre- 
mier finlandzki Toivo Kirimaeki w charakte. 
rze prywatnym i złożył premierowi Jędrzeje- 
wiczowi wizytę. 

(—) Obchód 1 maja miał w Warszawie, w 
Łodzi | w całej Polsce przebieg spokojny. W 
krajach europejskich uroczystości odbyły się 
wszędzie w spokoju, jedynie w Paryżu doszło 
do drobnych utarczek. W Madrycie | Barcelo- 
nie wszelka praca była wstrzymana. Austrja 
święciła uroczyście dzień uchwalenia nowej 
konstytucji. a w Berlinie zebrało się w Logo" 
hoile dwa miljony uczestników, by uczcić © 
cjałny dzien święta pracy. 

Przemówienie wygłosił kanclerz Hitler. 

W Moskwie obchód miał charakter Ag o 
Obok Stalina defiladzie przyglądał sie Dym 
trow, 
trów miejskich w Warszawie zolinlandzki 

(--) Dyr. Krzywoszewski, b. dzierżawca tea 
rów mietskich w Warszawie został skazany 
da 3 miesiące bezwzględnego aresztu za nie- 
wypłacanie gaż aktorom. 

(-) Do Warszawy powrócił wozoraj 7 ka: 
targi na Syvberji 73-letni ks. biskup Antoni Ma- 
leski, powitany przez Nunemszą Apostolskiego 
ks. arcyh. Marmageiego. Chorego ks, biskupa 
cdwieziono do szpitala. 


proponowanych przez Zgromadzenie 
związkowe. 

Postanowienia przejściowe uregulo- 
wane będą osobną ustawą, 1 

„Reichsport* donosi, że najważniej- 
sze postanowienia konkordatu zostały 
włączone do nowej konstytucji. Wobec 
teg konkordat wszedł w życie jednocze 
śnie z konstytucją, t.j, w dniu wczoraj- 
czym. 

Nowy ustrój Austrji zaczerpnął wie-- 
ie wzorów z podstawowych zasad fa- 
szyzmu, znalazłszy w nim przedewszy 
stkiem wyraz hierarchii i korporacioniz 


mu. Władza wykonawcza uzyskała roz 
ległe kompetencie. 

Dolliuss i jego zwolennicy liczą, że 
na drodze tej reformy ułatwione znacz: 
mię będzie zwalczenie tendencyj odśrod 
kowych, a przedewszystkiem ruchu na 
rodowo - socjalistycznego. Sytuacja we 
wnętrzna Austrii komplikuje się bowiem 
coraz więcci. Najwieksi przeciwrócy hi 
tleryzmu. socłalfiści, z racji krwawego 
stłumienia rewolty Schutzbundu zioną 
menawiścią do rządu  Dolliussa. Z ich 
stromy należy oczekiwać raczej nowych 
przykrych niespodzianek, niźli poparcia 


rządu w jego obronie przed Anschlus 
sem, Ostatnie, poniedziałkowe posiedze 
nie rady narodowej dowiodło, że stano 
wisko Landsbundu jest dwuznaczne (je- 
go przedstawiciele przed głosowaniem 
nad przyjęciem nowej konstytucii opuś 
cili, salę obrad), że wielko - niemcy stoją 
zdecydowane na gruncie Anschlussu. 
Kanclerz Dolliuss zapewnił sobie po- 
parcie mocarstw. W sprawie Austrii jest 
zwarty front Francji. Angiji | Włoch. 
Pod tym względem niezachwiane jest 
również stanowisko Małej Ententy. Ma 
łemu państwu, tak dzielnie i energicz” 


Angola — nową ziemią obiecaną. 


Plan os'edlenia tam 5 miljonów żydów z Europy. 


Rokowania między Londynem, Lizboną i N, Yorkiem, 


RZYM, 3. 5. — Turyńska „Gazetta del 
Popolo” w korespondencji z Londynu 
podaje bliższe szczegóły o rozmowach 
toczących się pomiędzy rządem angiel- 
skim i portugalskim na temat protektr 
osiedłenia 5 milionów żydów w portu- 
galskiej Angoli. W związku z temi ro- 
kowaniami, które toczą si; podobno od 
paru miesięcy, mówi się o zacłagnieciw 
wielkiej pożyczki przeznaczonej na re- 
alizacie projektu. Pożyczka ta miałaby 
być wypuszczona pod auspicjami pew- 
nej potężnej organizacji żydowskiej, ma 
jącej swą siedzibę w Nowym Jorku 
Przewidywane jest również wyasygno- 
wanie zaliczki przez tę organizacię w 
wysokości 10 miljonów dolarów. Kores 
pondent „Gazetta del Popolo donosi do 
lej, że żydowscy autorzy projektu osie- 
dlenia żydów w Angoli pragną zainte- 
resować tym projektem Ligę Narodów. 
aby uzyskać uznanie międzynarodowe 
dla nowego autonomicznego państwa 


Swięto p 


żydowskiego, połaczonego węzłami fe- 
deracji z Portugalia. Wobec stanowi- 
ska Portugalii, która jest przeciwna kon 
troli ze strony czynników trzecich, spe- 
cjalna delegacja żydowska wyjechała 2 
Paryża do Lizbony, aby pertraktować z 
rządem portugalskim. Ze sprawą tą wią 
zać się ma również wyjazd do Lizbony 
ambasadora portugalskiego w Londy= 


nie. Gdyby rokowania lizbońskie uwień 
czone zostały powodzeniem — pisze ko 
respondent — bylibyśmy Świadkami pe 
wsłania w naibliższych latach nowego 
państwa, w którem osiedliłoby się 5 mū 
jonów żydów, pochodzących przedę- 
wszystkiem z Niemiec, Polski, Węgier i 
Rumunii. 


Projekt 30-godz. tygodnia pracy w Ameryce. 


Zatrudnienie dla 3 miljonów robotników. 


WASZYNGTON, 3, 5. — Przewodni- 
czący amerykańskiej federacj pracy 
Green zwrócił się do Roosevelta z proś- 
ba © poparcie projektu ustawy, przewi- 
dującej 30-godzinny tydzień roboczy. 
Obecne „kodeksy pracy” zezwałają ra 


46-godzinny tydzień. Green przypusz- 
cza, iż przez zastosowanie proponowa- 
nych przez niego zarządzeń, trzy milio- 
ny robotników mogłoby zaaleźć pracę. 
Obecnie jest bez pracy przeszło 10 mil- 
ionów robotników. 


a aS wota 


racy w stolicy Rzeszy 


miljony uczestników obchodu. 


2 tysiące wypadków omdlenia z upału- 


Berlin, 3, 5. We wtorek ód samego rana 
stolica Rzeszy stała pod znakiem obchodów 
święta pracy. W ciągu nocy spłcjalne pbciązi 
przywiożły ze wszystkich stron Niemiec deiega 
cje, które wzięły udział w olbrzymiej mamfesta 
cji na polach Tempslhofu pod Berlinem. Care 
miasto udekorowano flagami, transparentami i 
zielenią. W godzinach porannych odbył się w 
parku ludowym w Berlinie zlot organizacyył 
dzieci i młodzieży, Równocześnie z najodleglej- 
szych krańców miasta przeciągały wyznaczone 
mi już na tydzień naprzód ulicami grupy praco- 


Zagadkowa 


przemysłowych oraz biźedstębiórstw " pryWat- 
nych'i państwowych zorganizowanych w „nie- 
mieckim froncie pracy”, Ogółem stanęło na po 
lach Tempelhofu w godzinach popołudniowych 
około 1 i pół miljona mężczyzn i kobiet. 

O godz, 4 popołudniu przybył otwartym sā- 
mochodem kancierz Hitler, przejeżdżając przez 
całe miasto wzdłuż poczwórnych  szp*lerów 
szturmowców, ustawionych na przestrzeni oko- 
ło 10 klm. Kanclerz zajął miejsce na olbrzymiej 
trybunie, zbudowanej specialnie w tym celu. 


[przen i pracowników. wszystkich zakładów 


pus dyplomatyczny 2 dziekanem nuncjuszem 
Orsenigo na czele, W loży prasowej zarezerwo. 
wano specjalne miejsca dla bawiącej w Berlinie 
wycieczki dziennikarzy polskich. Do zebranych 
wygłosił kanclerz dłuższe przemówienie, W cza 
sie maniiestącji krążyły nad polami Tempelhofu 
liczne eskadry samolotów. Ilość zgromadzonych 
tłumów obliczają łącznie z widzami na przeszło 
2 miljony osób. Spowodu silnych upałów zdarzy 
ło się przeszło 2000 wypadków omdlenia. 


— noe 


|» kanclerza zasiedli członkowie rządw, kor- 


rola detektywów Scotland Yardu. 


rzeciw obywatelom polskim o fałszerstwo znaczków. 
Sensacyjny proces ,<Ptrdić z zę din A rabin', 


Londyn, 3. 5. W ciągu roz- 
prawy o fałszerstwo angielskich papierów za- 
| kończono przesłuchame oskarżonego Poielca. 
"Rzecznik oskarżenia przedstawił Popielcowi list 
pisany po polsku na blankiecie firmowym z pod 
pisem Popielca. Oskarżony oświadcza, że listu 
tego nie pisał i że podpis jego został słatszowa* 
uy. Popielec składa na biankiecie dwukrotny 
swój podpis. Porównanie podpisów wypadło wy 
raźnie na korzyść oskarżonego, który zeznaje 
dalej, że konfident Markham kilkakrotnie prze- 
bywał w jego biurze w Warszawie i pisywał 
różne swoje listy. Popielec przypuszcza że przed 
stawiony list napisał Markham na blankiecie, za 
branym z burka Popielca, 
Skole: zeznaje drugi oskarżony żyd Turek. 


Zeznaje on w żargonie. Turek oświadcza, że ʻe 
go znajomy niejaki Rosenberg przedstawił mu 
Lejzora Markhama, którego przezywano  „ań- 
gielskim rabinem”. Markham zaproponował Tur 
kowi, że przewiezię do Anglii bekony. Turek 
zgodził się pojechać do Londynu dla nawiązania 
stosunków handlowych, jednakże konsul. angiel- 
ski odmówił mu wizy na paszporcie. Wówczas 
Markham wziął paszport Turka i po kilku godzi 
ach zwrócił go z wizą angielską. 

Turek wyjechał z Warszawy razem z Mark 
hamem, W Berlinie przyniesiono Markhamowi 
trzy duże walizki. Po przyjeździe do Anglii, na 
dworcu w Harwich Markham przedstawił Tur- 
kowi swego wspólnika niejakiego Mac Kay'a. 
Na dworcu w Londynie Markham pożegnał się 
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Urlopy zdrowotne 


dla skazanych przywódców Centrolewu 


WARSZAWA, 3, 5. 

Departament karny Ministerstwa Spra 
wiedliwości ogłosił decyzję w sprawie 
dwóch podań o 
szonych 
skazanych w procesie brzeskim. 

B, poseł Putek osadzony w więzieniu 
brzeżańskiem otrzymuje urlop na p"ze- 


ciąg 3 miesięcy t. j. do dnia | sierpnia br 
Nakaz pa LAMA sią sg został 
rzesłany władzom 


Je więziennym. 
dzielenie urlopu nastąpiło dla umóżli- 
wienia b. posłowi likwidacji spraw swej 


Czerwona 


k yen ki posłów Paai Maie h 


kancelarji i wydania dzieła nabawi 
p. t. „Historja gminy Chocznia”. Dzie 
to opracował dr, Putek w czasie odbyw 
ary. 

Równocześnie decyzją ministra spra- 
wiedliwości sproipagaieny został urlop 
zdrowotny b posła Mastka o jeden mie- 
siąc t, j. do dnia 3 czerwca włącznie. Jak 
wiądomo, poseł Mastek przebywa już na 
urlopie od dnia 4 marca, Prolongaty urlo 
pu udzielono mu dla zakończenia kuracji 
po silnej chorobie cukrzycy. 


Warto m 


Hiszoanja. 


o 
0 
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Strajk powszechny na wielką skalę. 
PARYŻ, 3, 5. — Z Madrytu donoszą: nikarzy i agencje informacyjne, że na- 


strajk powszechny objął w tym rokn 
zarówno w Madrycie, jak i w Rarcelo- 
nie wszystkie fabryki i zakłady użytęcz 
ności publicznej. Zamknieto również 
restauracje i bary. Pisma nie ukazały 
się poza oficjalną „Ciazetą Madrycką : 
Pracownicy. telefonów. unrzedzili dzien= 


wet dla prasy nie zrobią wyjątku i prze 
rwą prace aż do godz. 22-ej. Wszy- 
stkie domy nie wyłaczając mieszkań 
przeciwników ustroju republikańskiego 
hyły przybrane flagami. Poza drobne- 
mi jncydentami da zakłócenia snokoju 
nie doszło. - 


z Turkiem, twierdząc, że inusi pójść do swego 
mieszkania, Turkiem zaopiekował się Mac Kay, 
który odwiózł go i Popielca do hotelu Imperial 
i obiecał mu, że umieszczone w walizkach Mark 
hama rzeczy Turka dostarczy popołudniu. W za 
kończeniu zeznań Turek oświadcza, że Popiel. 
ca zna od kilku lat, że dostarczał mu konie i by 
dło, wreszcie że, według jego informacyj, Mark 
ham pochodzi z Polski z okolic Piotrkowa. Na- 
stępnie zeznawał oskarżony Neumark. Oświad- 
cza on, że przed kilkoma miesiącami na londyń- 
skich targach końskich poznał Mac Kay'a, a na 
stępnie jego wspólnika Markhama, Markham 
wspominał, że zamierza pojechać do Polski. by 
odwiedzić tam swych rodziców, mieszkających 
rzekomo w Bełchatowie. Gdy Neumark powie- 
dział mu, że zamierza powrócić do Polski, Mark 
ham oświadczył, że wybierze się z nim razem. 
Po przyjeździe do Warszawy Markham zamiesz 
kał u Neumarka, W tym czasie, według przy- 
puszczeń Neumóarka, Markham podłożył mu kil 
ka fałszywych znaczków oraz kluczyk otw.era- 
lacy walizę, należącą do Neumarka. Neumark 
zeznaje, że Markham zaproponował mu, że swo 
ja garderobę włoży do walizy Neumarka i że 
zabierze ją ze sobą. Oskarżony twierdzi dalej, 
że więcej już swej walizki nie zobaczył i że 
Markhaqn przełożył rzeczy Neumarka do wali- 
zek, w których znaleziono sfałszowane znaczki. 
Neumark zeznaje, że Markham pożyczył od nie- 
go w Warszawie 800 złotych i obiecał te pienią 
dzę zwrócić po przybyciu do Londynu, Mark- 
ham wpisał do notesu Neumarka potwierdzenie 
z odbioru tej sumy. Na zapytanie rzecznika 
oskarżenia, czy pokwitowanie to znajduje się w 
jego notesie, oskarżony odpowiada twierdząco i 
proponuje okazanie mu tego notatnika. Okazany 
notatnik Neumark skrupulatnie przepatruje, 
wreszcie w najwyższem zdenerwowaniu woła, 
że policja wydarła z notatnika kwit Markhama. 
Oskarżony zarzuca detektywom Scotland Yardu 
że podrzucili mu fałszywe znaczki, a ohecnie 
wydarli z jego notatnika pokwitowanie Markha 
jw Na tam rozprawe przerwano, dalszy ciag 
44 > 
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nie broniącemu swej niezależności nie 
zbywa na sojusznikach, Lecz sytuacja 
wewnętrzna dalej budzi poważne wąt 
pliwości. Prawdopodobnie Trzecia Rze 
sza nie ośmieli się na wystąpienie law 
ie, zzewnątrz przeciw niepodległości 
Austrji, Lecz niewątpliwie nastąpi w 
tym kierunku niejedna jeszcze próba od 
| wewnatrz, 7 
Nowa konstytucia daie rządowi sil 
ną i skuteczną broń w rękę. Czy Wwy“ 
pełni ona lednak całkowicie swe zada*” 
nia — przyszłość pokaże. 


Oczem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 


ROZSTAJNE DROGI. 

A e a 

Spór o Austrię, nad której rządzącymi męża. 
mi rolę czuwającej opatrzności objął sam „l 
Duce“, stał się przyczyną nie tylko gwałtowne 
go ochłodzenia się uczuć  włoskomniemieckich, 
ka całkiem wyraźnej i z obu stron demonstra- 
cvinie podkreślanej ich sprzeczności. Gdy Mu. 
| ssolini zaczął przesyłać do Francji uśmiechy ! 
nieledwie caiusy, twierdząc, że nigdy nie my* 
| ślał nic złego o swoiei wielkiej siostrze łaciń. 
| skiej. ta równocześnie Hitler przypomniał so 
bie. że piękna i romantyczna Dalmacja wbrew 


postanowieniom układu londyńskiego  zamias' 
Włochom dostała się Jugosławji i posłał tam 
swego generalissimusa partyjnego,  kapitanć 


Rólma na mocno maniiestacyjne wiosenne Wy- , 
wczasy, Kapitan Róhm spędził wiele dni w Ra- 
guzie i Splicie i wygłaszał mowy, w których 
zapewnie dawał wymowny wyraz swojej ra- 
dości, że ten piękny kraj nie wrócił jako spa* 
dek po starej Wenecii do Włoch  Ziednoczo* 
nych, ale dostał się spowrotem w  prawowite 
posiadanie Słowian i państwa- jigosłowiańskie- 


Te delikatne sygnały optyczne, które daje 
sobie wczorajsi przyjaciele, wywiiając koła- 
mi z sąsiednich płotów, nie pozostawiają miej; 
sca na wątpliwości co do tego, .czy i w jakii 
sposób mogliby eni ze sobą współdziałać w 
przyszłości. 


O RATUNEK DLA NOWYCH KADR 
INTELIGENCJI. 
Gazeta Warszawska 

Jest wreszcie mało rozwinięta u nas dziedzi. 
na organizacyj gospodarczych,  współdzielni, 
handlowych i wytwórczych. O polach pracy, 
które otwierają one dla młodzieży, daje nam 
l pojęcie to, co dziś obserwujemy na _ południu 
Polski, wśród Iwdności ruskiej, którąśmy przy” 
wykli byli uważać za dużo od nas bierniejszą. 

Gdybyśmy na tę wszystkie pola z dcstatecz 
ną wolą i enercgją weszli, kwestia bezrobotne, 
młodej inteligencji byłaby niezawodnie na dziś 
rozwiązana, 

Na dziś, ale nie na przyszłość: 

Naród, chcąc budować swą przyszłość w 
młodem pokoleniu musi myśleć nad tem, jacy 
mu są ludzie potrzebni, do czego mają być 
przydatni, i odpowiednio do tego ich wycho. 
wywać. 

Budowniczowie wychowania publicznego W 
Polsce o tem nie myśleli. 

Nie myśleli, albo źle myśleli o tem, co jesi 
wart ich program szkół średnich, ten prograar 
przeladowany mnóstwem rzęczy na tym Stop” 
niu wychowania niepotrzebnych, robiący cza- 
sem konkurencję uniwersytetowi, a lekcewa- 
żący to, czego chłopiec powinien się w szkole 
średniej nauczyć gruntownie, niezdolny Wre- 
szcię dać metody pracy i zdolności ścisłego 
myślenia; nie myśleli o tem, ilę w Polsce jest 
dobrych sił nauczycielskich, umiejących obsłu* 
żyć dobre szkoły; nie myśleli wreszcie o tem 
ile tych szkół będzie potrzeba, co wychowań. 
zy ich będą robili po skończeniu szkoły. 

Wynikiem tego jest, że nasza szkoła śred- 
nia jest niesłychanie tandetna, że młodzież wy 
chodzi z niej ze śmietnikiem w głowie, że pro- 
fesorzy na uniwersytetach skarżą się powszech 
nie na nięprzygotowanie uczniów do studjów. 
Z drugiej zaś strony, szkoły wypuszczają nie-| 
zliczone tłumy maturzystów, dla których po 
seanoa szkół wyższych niema miejsca W 
yciu, 


Kalendarzyk polityczny 


Warszawa. Frzybył pry- 
watnie do Warszawy i zatrzymał się przez 
dzień prezes rady ministrów Finlandji p. Toivo 
Kivimaeki, udający się w sprawach osobistych 
do jednej ze stolic europejskich, 

PARYŻ. Ambasador Chłapowski odbył dłuż 
szą rozmowę z min, Barthou. 

PARYŻ. Prezydent Lebrun przyjął min 
spraw Zagr. Barthou, który zdał mu sprawę 
rozmów, jakie odbył z polskimi mężami LA 
podczas pobytu w Polsce oraz przekazał osobi: 
ste zlecenia i pozdrowienia otrzymane od pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej dla prezy* 
denta Francji. 


LONDYN. Z Waszyngtonu donoszą, że fo- 
kowania amerykańsko.sowieckie w sprawie dłu 
gów, które utknęły na martwym punkcie, zosta 
ły nieco ożywione naskutek listu Litwinowa dą 
prezydenta Roosevelta, Wozoraj odbyła się w 
Białym Domu konferencja Roosevelta z ambasa- 
dorem sowieckim Trojanowskim przy udziale 
sekretarza stanu Hulla, Przy tej okazji Troja- 
nowski doręczył Rooseveltowi wspomniane pis- 


mo, które wyjaśniło pozytywnie szereg waż. 
nych kwestyj. ć 


Poważna haussa 
pożyczek polskich w N, Jorku. 


NOWY JORK, 3. 5. — Na giełdzie w 
Nowym Jorku notowana jest od paru 
dni bardzo poważna tendencja zwyżko 
wa dla polskich pożyczek, W dniu 30 
ub. m. zanotowano następujące kursy 
zamknięcia pożyczek polskich (w pro- 
centach nominału — w nawiasie kursy 
zamknięcia z dnia 28 ub, m.): 8 proc. dit 
lonowska — 87 (85 1/4), 7 proc. stabili- 
zacyjna — 104 3/4 102 5/8, 6 proc. do- 
larowa — 75 (—), 7 proc. warszawska 


= (5 (=), 7 proc, śląską — 67 i póć* 


amoeno 


= SZampjon światowy automobilizmu — EEr= 


ODKRYWCA KOFALNI ZŁOTA. 


Przyge. ia w pustymi Kalahari. 


Londyn, w maju. 
Najszybszy automobilista świata, 
zwycięski współzawodnik najsłynniej- 
szych włoskich automobilistów, Anglik 
Malcom Campbell, świeżo powrócił do 
Londynu po podróży, 

pełnej przygód. 

Tym razem nie chodziło o wyścigi sa- 
mochodowe, ani o inny wyczyn sporto- 


wy: Cel ostatniej podróży słynnego 
automobilisty był inny, nie pozostają- 
cy w żadnym związku z jego karjerą 


sportową: Malcom Campbell szukał zło 
ta w pustyni Kalahari, a romantyczne 
to przedsięwzięcie zostało uwieńczone 
rezultatem szczęśliwym. Słowem: do 
szeregu powodzeń słynnego rekķordzi- 
sty przyłączyło się nowe, tylko niewia- 
domo, czy z odkrycia jego dadzą się 
osiągnąć praktyczne korzyści. 


Sir Malcolm Campbell przywiózł z 
sobą próbki z pustyni Kalahari — ka- 
mienie, zawierające żyłki złota. Za- 


równo badania chemiczne, jak i pod lu 
pa, stwierdzają znaczną zawartość zło 
ta w tych odłamkach kamieni. Jednak 
żę szczegółem wysoce ujemnym jest 
fakt, że odkryta przez Sir Malcolma ko 
palnia złota znajduje się w miejscu, 
zupełnie pozbawionem wody, 
a ponadto nawiedzanem przez piaski wę 
drowne. Z dna na dzień zmienia się po 
ziom kopalni złota, do której dostać się 
można tylko po piaskach. Prace, wyko 
nane jednego dnia w kopalni, zniszczyły 
by drugiego piaski przywiane przez sil- 
ny wiatr pustynny, zasypując pono- 
wnie odkopane miejsca. Ta jest naj 
większa trudność, obniżająca w znamien 
nym stopniu wartość odkrycia Campbel 
la, gdyż niewiadomo, czy uda się ją po 
konać. 

Mimo to Campbell nie traci jeszcze 
nadziei i chętnie opowiada _o przygo- 
dach swojej ostatniej podróży. 

— „Trwało bardzo długo — mówi — 
zanim odkryliśmy miejsce ze złotodajne 
mi kamieniami. Pustynia Kalahari nale 
ży 

do najbardzjej beznadziejnych 
swego rodzaju — nieskończone, jednostaj 
ne obszary piasku, nigdy nie przerywa” 
ne jakąkolwiek roślinnością lub. ziele- 
nią, na której mogłoby na chwilę spo- 
cząć oko. Nić tylko jednostajny błę- 
kit nieba, z którego prażące słońce bez 


litośnie śle swe jaskrawe, piekące pro-|Połacie łąk z 


mienie. Nic — prócz piasku i gorące- 


go, upalnego wiatru, który nieraz  pę- 
dzi z szybkością 200 kilometrów na go- 
dzinę, tak, że należało dobrze śpie- 
szyć autem wyścigowem, by go wy- 
przedzić. Podczas tej podróży eksplo- 
racyjnej samolot również oddał nam nie 
ocenione usługi, jakkolwiek nie doce- 
niliśmy trudności lądowania w pustyni. 
To też w najważniejszym momencie na- 
szej ekspedycji spotkało nas niepowodze 
nie: zdawało się nam mianowicie, że 
teren lądowania posiada grunt stały 
i twardy, słowem: odpowiedni dla lądo 
wania. Gdy stwierdziłem swą pomyłkę, 
byliśmy już za blisko ziemi i jedynem 
naszem wyjściem było tylko 
„lądowanie z konieczności. 

Wyszliśmy wprawdzie cało, lecz samo* 
lot nasz poniósł liczne uszkodzenia, a 
dokładna naprawa jego na miejscu bvła 
rzeczą zupełnej niemożliwości. Postano 
wiliśmry zatem naprawić go przynaj- 
mniej na tyle, by móc odbyć lot na 
przestrzeni 200 kilometrów — odległo” 


ści, dzielącej nas od naszej bazy eks- 
pedycyjnej. Stwierdziliśmy również, że 
samolot wytrzyma tylko jak najmniejsze 
obciążenie, i dlatego wraz z dwoma 
innymi współtowarzyszami pozostałem 
w pustyni, wysyłając samolotem tylko 
mechanika. 

Doznaliśmy dziwnego uczucia, pozo- 
stając w głębi pustym. Zbudowaliśmy 
namiot, z zamiarem przenocowania na 
miejscu, lecz zamiar ten udaremniły nam 
trzy leopardy, które pojawiły się znie- 
nacka, upatrując w nas upragnioną zdo- 
bycz. i 

Udało nam się szczęśliwie odeprzeć 
zapomocą broni skoncentrowany 

atak drapieżników. 
Przy tej sposobności położyliśmy jedne 
go leoparda którego skórę przy 
wieźliśmy z sobą. 

Co do właściwego celu naszej podró 


ży — odkrycia złota — pozostaje zagad-| 


nieniem otwartem, czy eksploatacja od- 
krytej kopalni będzie możliwa”. Bull. 


— -Y—— 
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Nowa ziemia. 


wydarte 


ornej ziemi 
sokich tam na wybrzeżu 


Anastazja Drewnowska. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Krysia Szreniawianka przedstawiła swemu 
bratu przystojnemu porucznikowi — lotnikowi 
swą przyjaciółkę Halę, która zakochała się w 
nim od pierwszego wejrzenia, 

Szreniawa usłyszał przez telefon intymną 
rozmowę swej narzeczonej Niki z innym męż- 
czyżną. Uspokoiła jednak jego podejrzenia i za- 
prosiła go do siebie. 

Latem wszyscy znaleźli się na wywczasach 
w Kazimierzu. Nika flirtowała, aby pobudzić za- 
zdrość Szreniawy. 

Marian przyjechał do Warszawy i zapytał 
służącą o Nikę. Dowiedziawszy się, że jest w 
Kazimierzu natychmiast tam wyjechał. 

"Nika tymczasem bawiła się ku Zazdrości ko- 
leżanek. 1 

Szreniawa, szukając Niki, natknął się na 
Jadzię, która po cichu się w nim kochała. 

Jadzia pomogła mu znaleźć Nikę. 


Podczas spaceru w lesie ku przerażeniu Ni-] 


ki natknęli się na jei drugiego narzeczonego 
Marjana. Spotkanie zakończyło się wbrew o- 
czekiwaniom Niki spokojnie. 

Pośrednictwa między Niką a Marjanem Kaw- 
czyńskim podjęła się Marja. Kawczyński był 
jednak nieublagany. Szreniawa wyjechał do 
Dęblina. 

Przyjaciel Szreniawy — Wieliński podjął się 

sji zdemaskowania 5 
kai ene wywabiony liścikiem Niki do od- 
ludnego kamieniołomu został tam przez bandy- 
tów pobity do nieprzytomności. Złożono go w 
mieszkaniu proboszcza. 

Ci sami bandyci schwytali  Wielińskiego, 
śledzącego Nikę, która udała się do ich kry- 
jówki 


` — Nika... Bohdan,,, Ta podła Nika — 
łkała Krysia, zapominając o tem, że 
przed chwilą uznała małżeństwo tej kło 
potliwej pary za możliwe. Ale prze- 
Gież nie mogła powiedzieć, dlaczege 
naprawdę płacze, 

Niewiele myśląc, wziął ją wpół i za: 
czął całować tak gwałtownie, że za- 
pomniała nietylko o płaczu o Nice, ale 
wogóle o bożym świecie. 

Tymczasem Nika kłóciła się z panem 
Zygniuntem. Powiewając mu przed no- 


Katastrofa 


POWIEŚĆ. 


sem dziennikiem z opisem triumfu Bohda wszelkie 


wołała prowokacyjnie: 
— A widzisz, widzisz! Nie mówiłam? 
Żeby nie ja, toby mu się napewno 


na. 


udało. Dostałam dziś od niego 
depeszę z podziękowaniem. Tybyś tak 
pięknie nie napisa. Ty we możesz 


się z nim równać, oho! — podskoczy 
ła jak mała dziewczynka, Bẹ- 
dę żoną sławnego człowieka, asa! Już 
w jednej gazecie była moja fotogra : 
fja. Podpisali: „Piękna narzeczona na 
szego asa”. A jakbym za ciebie wy- 
szła, to co? Tylkobym s'edziała w 
domu i pilnowała... O! — wrzasnęła, 
gdyż ścisnął ją za rękę tak mocno, 
żę został siniak, 

Pan Zygmunt pochylał się nad 
swą ukochaną, szczerząc zęby jak 
rozzłoszczony pies. Do 


— 


czyniał się fakt, że świeżo dostał o 
ojca list z ostrą reprymendą za roz- 
rzutność i zaniedbanie żniw. 

— Właśnie, że wyjdziesz za mnie! 
szeeel..... mooo! — oznajmł z groź- 
nym naciskiem. napierając coraz bli- 
żej. 

— Zobaczymy! 

— Jak bałamucić to orles la- 
tawico! — ciągnął pan Zygmunt, po- 
wtarzając epitet popularny w dwor- 
skiej kuchni, w jego rodzinnem gnieź- 
dzie. 

W głębi duszy Nika była w roz- 
terce. Nie wiedziała faktycznie, ra 
którego się zdecydować. Uśmiechała 
się jej kajera żony sławnego człowie 
ka: wywłady, bankiety, 
w pismach i td. lecz pozycja „oby” 
watelki ziemskiej" także była nie do 
pogardzenia, Śniła po nocach jak be- 
dzie zadawać na wsi szyku powo- 


: . | ełnoletnia. 
A Jego pasji, o. ędę „p 
prócz prowokacj! ze strony Niki, przy | 


fotografje | 


|| 


morzu za pośrednictwem systemu wy* 
Zuiderskiego Jeziora. 


"zem i pięknemi końmi, siadać w ko- 
lścigle w kolatorskiej ławce i kiwać 
dumnie głową żydom w miasteczku 
kłaniającym się uniżen'e „jaśnie wiel 
możnej pani dziedziczce* przy trium- 
falnych wjazdach na rynek, Najle' 
piejby było wyjść za obydwóch, naj- 
przód za Szreniawę i, wyczerpawszy 


przyjemność, płynące ze 
,słąawy, rozwieść się. 1 poślubić 


[j 


Zygmunta, Tylko jak? Zygmunt li- 


nie cho wie, czyby na nią czekał į czyby 
dluga wogóle chciał się żenić z rozwódką. 


Narazie więc rie pozostawało nie in- 
nego jak zwłoka i triumfy, wypływa- 
jące z roli narzeczonej sławnego czło- 
wieka, Nice szum'ało w głowie. Be 
dzie sławną razem z nim pozna 
mnóstwo ludzi, mnóstwo „grubych 
ryb“... Przyszłość mogła jej gotować 
nadzwyczajne niespodzianki, 
Nie bądź głupi — 


rzekła 


„wkońcu, uderzając paną Zygmunta 
„po ręce. — Jak mt będziesz rob'ł na 
‘złość, to mi zbrzydniesz ; tyle, Tak 


czy tak, nie wyjdę zamąż. dopóki nie 


Mam jeszcze rok 
czasu z okładem, 


— Rok'z okładem — jęknął pan 


Zygmunt. 


Rozdział .XXIX. 


Wielińsk| zakochany w Krysi, 
miał teraz mniej czasu i głowy na 
czuwanie nad Niką. Ale zaraz następ 
nego dnia odbył z nią ostrą rozmowę. 

— Panno Niko, proszę mi się Wwy- 
tłumaczyć, co pan; miała za kon- 
szachty z bandytami? 

— Bo co? — zapytała wyzywają” 
co, — Co mi pan zrobi? 

— Niech się pani lepiej nie pyta i 
nie stawia się, bo pan: tego pożałuje, 
I w czem ja jestem pani niewygodny. 
Ye mi pani życzy śmierci? 

Nika na chwilę oniemiała, zbladła 

wyjąkała, 
Ta... panu... życze,, Śmierci? 

— Tak to wygląda, Przecież pa- 
nt wiedziała. że mnie pani przyjaciele 


— 


à cjalnie Wyróżnić. 


Donżuan i mąż. 
Krwawy konflikt wśród emigrantów. 


Robotnik rolny w Villier (Seine et 
Marne) Władysław Aleksander zauwa- 
żył, że ad dłuższego czasu „nadskaku- 
je“ jego żonie wiejski amant Broni- 
sław Wróblewski, też robotnik na tej 
samej fermie. Aleksander nie był je- 
dnym z takich mężów, którzy pozwala- 
ją albo nawet popychają swe żony do 
zdrożnych stosunków z obcymi męż:* 
czyznami. To też robienie „miłosnego 
oka į nadskakiwanie*  Wróblewskie- 
go żonie Aleksandra musiało wreszcie 
skończyć się fatalnie dla donżuana. 


Obaj spotkali się w kawiarence 
wiejskiej Aleksander į Wróblewski. 
Mąż na widok zepsutego do szpiku ko 


ści ,podskakiewicza* do cudzych żon 
zapałał oburzeniem i po krótkich sło 
wach spoliczkował amanta twardą rę 
ką polskiego robotnika. 

Wróblewski uciekł z kawiarenki, 
ale postanowił się zemścić. Dopadł do 
mieszkania Aleksandra i  kamien'ami 

wybił wszystkie szyby 
w oknach. Tego było też za duże. Ale: 
ksander wybiegł z mieszkania, rozpo 
częła się nowa bójka, podczas której 
mąż doznał złamania prawego ramie- 
nia i licznych ran na ciele tak, że mu- 
siano go odstawić do szpitala w Pro- 
víns. Oczywiście donżuan poszel! za 


kratki. 


Ą 


TRAGEDJA ŻOLNIERZA. 


Puste gniazdko 


niewiernej żony. 


Gilbert Yvart z Armentieres (Nord) urlop wraz z wielu towarzyszami bio: 


wcześnie wstąpił w związki małżeń- 
skie, ba zaledwie skończył 20 lat ży” 


cia udał się ze swą ukochaną na mero 


stwo i zawarł ślub. Niedługo jednak 
cieszył się szczęściem małżeńskiego 
pożycia, bo wkrótce zabrano go do woj 
ska i wcielono do 43-go pułku piechoty 
do Lille. 

Rekrut Yvart przebywał 
koszarach, lecz jedynym jego 
niem było aby choć na chwil 
się do Arment'eres 

i uściskać swą młodą żonę. 
Wreszcie okazja ta zdarzyła się, bo po 
przybyciu nowego pułkownika dostał 


więc w 
pragnie 
ę wyrwać 


ni. 


Yvart dopadł pierwszego poc 4gu ia 


dącego do Armentieres, lecz w domu 
czekał go straszny zawód. bo mieszka 
nie było puste, a od sąsiadów dowie- 
dzfał się, że żona opuściła gn i wwie” 


chała z innym. Zrozpaczony żołn.erz 
wrócił do koszar i poderżnął sobie ear 
dło brzytwą. 

Samobójcę zabandażowano, lecz po 


chwili zerwał bandaże, krzycząc. że 
chce umrzeć bo życie nie przedstawia 


dla niego żadnej wartości. Z trudem 
uspokojono go i przewieziono w grog 
nvm stanie do szpitala. 


Hołd belgijskich król: wych. 


Doniosła uroczy 
Belgijska królowa Astrid į królowa 
wdowa Elżbieta złożyły niedawno cen 
ne dary na kościół Notre - Dame d'Alzam 
baire, cieszący się wielką czcią wśród 
Belgów. Ofiara krolowych składa się 
ze złota į drogocennych kamieni, z któ- 
rych zostanie wykonana korona dla sto 
jącego w kościele czczonego posągu Ma 
tki Boskiej. Figura Matki Boskiej bę: 
dzie koronowana bardzo uroczyście no- 
wą koroną w dniu najbliższego święta ka 
tolickiego; przyczem dokona tego arcy: 
biskup maliński, kardynał Van Roy w 
obecności królewskiej rodziny. 
Historja tego Św. posągu ‘i samego 
Kościoła, zasługuje na to, aby ją spe- 


Według legendy, w XIII wieku kró- 
lowa Elżbieta Węgierska w czasie mo 
dlitwy wpadła w ekstazę ; miała widze 


| zostawili 
¡Dlaczego pam nie przyszła mnie u» 
,wolnić? Przecież mogłem umrzeć z 
głodu. Tam takie pustkowie. że rzad 


ko kto kiedy przechodzi, | 


— Nic się panu nie stało. 

— Szczęśliwym trafem, ale 
mogło się stać, A gdybym ja tak po- 
szedł na policję | oskarżył panią, że 
pani mnie chciała uśpić na zawsze? 

W oczach Niki zamigotał dziki 
strach, lecz opanowała się tak szybko 
że Wieliński spojrzał ną nią z mimc 
wolnym podziwem. 

— Niech pan nie grozi. Wiem, że 
pan tego nie zrobi, Zresztą, ja nie ży 
czyłam panu śmierci, Słowo daję, 
cuciałam przyjść zaraz na drusi 
dzień i uwolnić pana, ale miałam tvle 
przeszkód! i 

— Pani ma bardzo niedobrze w 
głowie, jeżeli cośkolwiek mogło pa- 
m przeszkodzić w tym wypadku. Co 
pani miała za przeszkody ? 

Nika zawakałą się, 

N iech pani słucha — 
liiski, zmiżając głos. Ja w każdym 
razie mógłbym panią oskarżyć i to 
by pani wcale nię pomogło w karje- 
rze. Brzydka to rzecz, ale niebardzo 
mi się uśmiecha, żeby mój przy ja- 
ciel miał się żenić z kobietą o takich 
instynktach. Wobec tego musi się pa 
ni Wyspowiadać ze wszystkich swo- 
ich sprawek. Może pani mniej winna 
nz się wydaje, 

Wieliński mówił napół serjo, Wie 
ząc, że groźba opowiedzenia o wszy 
stkiem Bohdanowi wcaleby na Nikę 
nie podziałała, gdyż miała jaż na wi 
doku lepszą partję, uciekł się do dra 
stycznego sposobu, godzącego w jej 
karjerę, Chciał słę od niej dowie- 
dzieć jak najwięcej, żeby w razie cze 
go łatwiej przemówić Bohdanowi do 
rozsądku. 

Nika wahała się i wahała, Jej 
chytra głowa pracowała z gorączko” 
wym pośpiechem nad jakimś forte- 
lem; Wieliński, nis dając jej czasu! 


rzekł Wie- 


stość kościelna 


w którem otrzymała nakaz zlud» 
wania kościoła w Brabancie. Dostoj 
na królowa opowiadała o tem widzeniu 
swej córce, księżniczce Marji, która w 
krótkim czasie również widziała idące: 
go ku niej z niebios antoła, powtarza: 
jącego rozkaz, dany królowej, a nawe 
wyszczególmiającego, gdzie  Światye 
ma być zbudowaną, ti w gó *'a 
zambaire, niedaleko Brukseli. 
Druga córka. króla _4 
Zoiją, „. takż l sótęzyma!* 
nie ofiarowania do now. 
gury Matki Boskiej To też kościół z 
stał zbudowany: W-1653 roku kościół 
uległ pożarowi, a w 1807 rokit zawali- 
łą się jedna ze ścian wraz z wicżą, lecz 


nie, 


| 


fręura Najświętszej Panny cudem ocala! 


ła. 


J. K. 


y bie, przypierał 

|ì} do muru szybkiemi pytaniami: 

| — Co to były za przeszkody, które 

| nie pozwoliły pani przyjść mnie rato- 
wac. 

Powiem już panu prawdę, że ba 
łam się przyjść, bo obrabowali mnię 
wypaliła Nika, j 

— Kto? ci bandyci? 

— Tak. Zabrali mi wszystkie ple 
niądze, jakie miałam pnay. sobie, 

— Co? Przyjaciele pania okradli? 
Przecież pani nosiła im pieniądza. 
Niech mi pani nie przeczy — rzekł, 

|widząc, że Nika otwiera ustą do pro 
testu, — Wiem, że pani nosiła im 
pieniądze. Wykupiła pani od nich ja: 
kiś bilet, którym panią szantażowali. 

— Wykupiłam — fuknęła Nika, 
widząc, że „szpicel” dużo wie, 

— Dobrze. Idźmy dalej, Dlacze- 
go się pani bała, że ten bilet dostanie 
się w ręce policji? 

Nika milczała zagryzając usta, 

— Ja pani powiem, dlaczego, 
Dlatego, 2e pani ściągnęła nim 
na schadzkę Kawczyńskiero ==. wie 
dzi pani, ja wszystko wiem — żeby 
po pani przyjaciele mogli swobodnie 
zabić, 

— Zabić? — syknęła wściekłym 
szeptem Nika. — Łgarstwo! Ta mu 
tylko chciałam dać nauczkę. 

Weliński rad, że mu się udało po 
ciągnąć ją za język, zapytał podsten- 
nie: 

Wartoby się było tak wykoszto: 
wać na samą nauczkę? I niewiadomi 
czyby nauczka poskutkowała, a wła- 
ściwie czy poskutkuje, A, 

— O, chytry djable! — pomyślała 
z pasją Nika, a głośno rzekła. —— Ja 
wiem, że poskutkuje. 

Wieliński krecił z niedowierza- 
niem głową. 

— On musi bardzo za panią sra- 
leć, Musiała mu pani coś obiecywać. 

— Nic panu do tego — parsknęła 
tonem potwierdzenia. 


|| 


(d. c. n. 


AO AO W WER COO W O OE WAN, ` 


związanego w kryjówes. | do obmyślenia wybiegu, 


księżniczka 
półoge” n 


„adścioła P=; 


Rok |. 


ECHO CHEŁMSKRIE Chełm 


jzpiłał Wojskowy dostaje prad z elektrowni miejskiej 


Należałoby zatem oświetlić ul 


Prace około budowy linji dla 


wy- 
sokiego napięcia z elektrowni miej- 
skiej do Szpitala Wojskowego już 


zostały ukończone. Wkrótce rozpocz- 
ną się roboty instalacyjne wewnątrz 
Szpitąla, po ukończeniu których do- 
tychczasowa elektrownia przy Szpl- 
talu Wojskowym zostaje zlikwidowa- 
ne, a energja do oświetlenia i poru- 
sząnia pomp i innych maszym ezer- 
pana będzie z sieci miejskiej. Z ele- 
ktrowni do szpitala przypływać będzie 
prad o b. wysokiem napięciu, gdyż 
wynoszącem 6.000 volt. Tutaj dopiero 
zostanie przetworzony na normglny 
prąd 220 valt. Tak wysokie napięcie 
stosowane jest dlatego, aby przy 
przesyłania prądu nie było wielkieh 


lak robić nie wolno! Św! 


Wcsoraj w Sądzie Rosjemcsym do 

praw Kredytowych drobnej wł. roln, 
nie megły się odbyć rozprawy dlate- 

o, ża jeden z pp. delegatów nie przy- 

ył na posiedzenie i nie uważał za 
stesowne przysłać zawiadomienia o 
swem hieprzybyeiu, aby Prsewodni- 
czący mógł wezwać zastępcę. P. de- 
legat powinien pamiętać, że przyjęcie 
na siebie zaszczytnego obowiązku 
wymaga liczenia się nietylko z właes- 
nym, ale i zbliźnich czasem. Swojem 
zaniedbaniem p, delelegat spowedo- 
wał stratę czasu przewodniczącego. 
innych delegatów.. Ale oto jeszeze 
mniejsze. Parę osób mogło poczekać, 
„Ale tu było gorzej. Na rozprawę przy- 
wvyło kilkadziesiąt osób z bardzo nie- 

az oddalonych okolic.. i to napró 


Wydział „owiatowy an- 

gażuje 1nstruktorkę dla 

dokształcańia gospodyń 
wiejskich. 


Sprawa obsadzania stanowiska in- 
struktorki dla dokształcania gospodyń 
wiejskich w powiecie chełmskim jest 
znowu aktualna, Już takie instruktor- 
ki były apgażowane, lecz kasowano 
ten etat za względów oeszczędnościo- 
wych. Obecnie Wydzia! znów powra- 
ca do tej sprawy i prawdopodobnie 
od 1. czerwca instruktorka zostanie 
zaangażowane. 
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RAKIETY TENISOWA 


Apteka Centralin 


p 1 > 


| 


POLECA: 


Delektar ze Słoniem niezastąpiony 

srodek do pielęgnowania cery (cerę tłu- 

stą w ciągu krótkiego czasu doprowadza 
de normalnego stanu, 

Krem Egzotyczny ze Słoniem ce- 
rę suchą doprowadza do normalnego 
stanu) 

Krem Jagoda od piegów i zmarszczek. 
Mydło Jagoda do każdej cery. 
KREM od POTU 
niezastąpiony sezonowy środek 


w Chełmie, ul, Lwowska 5. 


=== 
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JEDYNA KA 
w CHE 


WIA 


LMI 


RNIA 
E 


codziennie 


KONCERT MUZYKI SALOMONE! 


w niedzielę od 12 — 2 


Lody Ciastka 


Kawa 


Śniadania — Obiady — Kolacje. 


3 maja 1934 r. 


aśdy winien zdobyć? 0.1. 


Powiatowa Komenda Związku 


|Strzeleckiego w Chełmie, pragnąc u- 
strat. Normalny 220-voltowy prąd na, A ia prag 


, è | dostępnić 
tokiej odległości traci kilkadziesiąt |}eczeństwa zdobycie Państw. Odznaki 
volt. Z przetwornicy przy szpitalu ; 


1 Sportowej — urządza 3-dniowy kurs 
będzie roxchodził się również prąd | wychowania fizycznego. 
na dzielnice Nowego Miasta, gdzie| Kurs odbywać się będzie w godzi- 
już wielu mieszkańców urządziło ín- | naeh popołudniowych (od godz, 17-ej 
stalacje, i dzisiaj korzysta już ale go jg.ej) na jednem z boisk sporto- 
tylko z osłabionego prądu. Teraz bę- | wych w Chełmie, 
dzie pełne napięcie. 


Hrubieszowską aż do szpitala 


będzie prowadzony kurs w,f. dla Pań. 


W związku z powyższem nie od Pozpoczęcie kursu dnia 7 go maja | 
rzeczy będzie zaapelować do kogo b, r. Zamknięcie kursu dnia 9-go 
należy to jest do Zarządu Miejskiego | maja b.r. 


i do Zarządu Elektrowni, o założenie 
latarń na Nowem Mieście i oświetle- 
nie, przynajmniej narazie ul. Hrubie- 
szowskiej na przestrzeni od Szpitala 
Miejskiego do Szpitala Wojskowego. 


Opłata za kurs 3 zł. (trzy). Zgło- 
szenia kandydatów przyjmuje Powia- 
towa Komenda Z. S. w Ch.łmie, ul, 
Lubelska 1, do dnia 6-g0 maja bir. 


ĘTO LASU 
w Sawinie 


W «dniu 28 kwietnia Sawin prsety- 
wał piezwykle miłą uroczystość Świę- 
ta Lasu. Na uroczystość przybył p. 
Starosta E, Woronowioz s małżonką, 
p. nadleśniczy Starzyński, przedstawi- 
ciele miejscowych organizaoyj, cras 
dziatwa szkolna. 

Po nabożeństwie w kościele paraf- 
jaloym nastąpiło zasadzenie drzewek 
w mieście  poezem zebrani przy 
dzwiękach orkiestry (z Malinówki) udali 
się pochodem do lasu. Tuna ieśnej po- 
lanie sostały wygłoszone okolicznoś- 
ciowe przemówienia oraz popisy dzia- 
twy szkolnej. 

W lesie dziatwa otrzymała Śnikda- 
nie, zaofiarowane przez rodziny fun- 
kejomarjuszy leśnych. 

Święto Lasu pózestawiło na uczestni- 
kach niezatarte, miłe wrażenie, 


Kto idzie do wojska 


Jutro © godz, 8-ej rano przed Ko- 
misją Poborewą w Chełmie (Górka 
Katedralna) stają poborowi z gm, 
Krzywiczki roeznika 1913 oraz pobo- 
rówi kat, B, rocznika 1912 i 1911 jak 
również starsi, którzy na Komisję 
Poborową nie stawali. 

5-go maja poborowi z gm. Bukowa 
rocznika 1918 wyznaczeni przez Za 
rząd Gminy według wsi. 


Nieudany występ war- 
szawskiego kieszonko- 
wca. 

We wtorek na targu skradziono 


Kcłosińskiemu Janowi z kol. Rudno 
31 zł, 50 gr. z kieszeni. Przeprowa- 


koo pida Aca Aa policję po- 
: i W : 
Straszny wypadek |tmozęży" okazali sę Romanowski 
spowodowany brakiem opieki nad dziećmi F=7 'szek z | Warszawy (Dzika 4) 


znany kieszonkowiec i jego wspólnik 


W poniedziałek po południu w 
Niedziałowicaoh pod Rejowcem wy- 
darzył się grozę budzący wypadek, 
spowodowany karygodnym, choć 


warstwom Spo- | 


Nowi kandydaci do Legionu Młodych 


W tym samym terminie ale osobno | 


Red 


po fachu Szer Nuchim z Zamościa 


dziei zakończył 
w areszcie, 


się osadzeBiem 


Jutro 4 b.m. o godz. 
lu szkoły im Staszica 
otwarcie V kursu kandydackiego dla 
|nowyeh członków Legjonu Młodych, 


m w 


„Cudzoziemiec“ 
wywołął uliczne zblegowisko 


Na ul. Lubelskiej policja zatrzymała 
podejrzanego rowerzystę, Był nim 


jak się później okazało Kaczyński 
Stanisław (ul: Hrubieszowska 66). 
Zapytany o kartę 
świadczył, że jest 
wskim karty wykupywać nie będzie, 


wywołująe uliczne sbiegowisko, 


sałata I ogórki 


Ogrodnik przy Seminarjum Nau 


czycielskiem Męskiem zameldował w| _— 


Koraisarjącie P, P, iż Szerementa 
Stanisław (ul. Lwowska 41) skradł 
kwiaty, warzywa (sałata, 


ogórki) o- 
gólnej wartości 80 zł. 


Gizie się podziały pieniądze 
Nietakt panóv z Koziej Górki 


W  piwiarni Londona w Chełmie 
zasiadł przy stoliku p. Kaniewski 
Michał (H ubieszowska 55) w towa- 
rzystwie Gilewskiego Józefa | Sałka 


Program Uroczystości Swięta 3 go Maja 


Nabożeństwa w kościołach i świątyniach ianych wyznań 


w kościele Rozesłania Sw. Aposto- 


często niestety spotykanym brakiem | 

należytej opieki nad dziećmi. DNIA 3 MAJA 1984 r. 
3-letni synek gospodarza Pawła Ki 

Kulczyńskiego dostał się w tryby | godz. 7-ma Pobudka fantarowa z wieży Marjackiej 

kieratu, Maszyna zmiażdżyła nie- | godz. 9.30 

szczęśliwemu dziecku 2 palce u lewej godz. i0-ta Uroczyste nabożeństwo 

dłoni i złamała rękę, Pierwszej pomo- łów z okolicznościowem kazaniem 

cy udzielił p. dr. Brojakowski z Re- godz, 11.80 DEFILADA „MECZE 

jowca, godz, 15—19 Zabawa ludowa w ogrodzie miejskim 


mp 


firm krajewych i zagranicznych róże 


nych marek 


Piłki tenisowe od 1.50 zł. 


w dobrym gatunku 


Ceny niione o 25°% 


KSIĘGARNIA 


P. Rubinstein 


CHEŁM, ULICA LUBELSKA N 42/7 TARTAN w CREŁNIE 


UE oe Zee 


vis à vis Dworca kolejow. 
naid SKA 
Biure Handlowo-Komisowe 


JULJAN GOLDFELD 


FRANCISZKI 


pole 


E A A TE TOE D E E T E T SEE S T E A E D a Da E S e a a 


gpółka Przemysłowo - Leśną 


„BERRO S” 


Spółka z ogr. odp. 
i 


KINO 


TON 


TEATR 


Baczność Kolarze! 
ROWERY 


oraz wszelkie 
© 5 S VET] 
po cenach 
NAJNIŻSZYCH 


| 


Chełm, ulica 5-go Meja 3, tel, 100 


*9081.0800818108081808508780800808800408085185091480010080080085080..0000808408080 080808 00080108.01080181080180108.081100810 4888008000 00080 AIEA ANANA e, 


edaj towarów włóknistych 


Chełm, Lubelska 30 
ca ma sezom letni wielki wybór najmodniejszych materjałów dam- 
skich | męskich, w pierwszerzędnych gatunkach, 
DUŻY WYBÓR PŁASZCZY KĄPIELOWYCH. 


2081808008 8008100508108000018.60080948085508.108910810800.108.0051.00800810.18080.800008.0800800008. OGG UBOGA OWOOWYG YA 191009 J85089008060080801.0080801.600800.00080060000/0601 


e O A A O A TEA E AAE T ANNA A MALI 


SZMUCOWEJ 


— — 


T AR IS 1 TA AES TAS AA OA EEY NIL 


posiada stale na składzie: 


duży wybór materjałów budo- 


——— 
z 


wlanych oraz wielki zapas 
„drzewa opałowego. 


Ceny bardzo niskie! 


ME meee m 


-Á 
DZIŚ PREMJERA 


Tancerki z Buenos Aires 


(HANDEL ŻYWYM TOWAREM) 


(zwajie „Echo Ctołmskie” 


Druk — „Zwiereiadłe* Chełm — Lubelska Nè 56 


rowerową o- 
poddanym  łote- 
pozatem stawi? czymny opór policji, 


NS 


akcja i Administracja 


» Lubelska 56, tel. 201 


.| Jana, obu zamieszkałych w Koziej 


Niefortanny występ przyjezdnych zło- Górce, Przez jakiś czas popijali ra- 
ich sem plwo a potem... 


potem p. Ka- 
niewski złożył wizytę w Komisarjacie 
li oskarżył swych kompanów, że ukra- 


= l dli mu 15 zł. 


Trzoda chlewna znów 


19-ej w leka- | 


odbędzie się | staniała 


Lubelski Związek zbytu bydła i 
trzody chlewnej, który organizuje co 
dwa tygodnie spędy trzody bekona- 
wej w Siedliszczu w Czwsurtki, a w 
Chelmie w piątki, znów obniżył cenę, 
2 tygodnie temu płacił 60 groszy za 
kilogram żywej wagi, a w ostatni 
piątek tylko 50 gr. 


= 
Nowy komendant powiatowy 
EE LK 


Z dn. 1 b,m. iunkcje komendanta 
pocztowego Przysposobienia Wojsko» 
wego i Wychowania Fizycznego na 
pewiat ehełmski objął p. por, Stefan 
Kozdrój z 7 p.p.Leg, Dotychczasowy 
komendant powiatowy P, W. por, 
Stanisław Bieniaszkiewicz wrócił do 
7 p.p.Łeg. na stanowisko dowócey 
kompanii. 


Dyżury aptek 


Dziś 3 go maja dzienny dyżur peł- 
ni apteka p. G. Dziemskiego. Nocny 
dyżur dzś i dni następnych pełni 
apteka p. Papużyńskiego. 


KWESTA 
na rzecz Macierzy Szkolnej 


do- 
na 


Dziś odbywa sę kwesta uliczne, 
chód z której przeznaczony jest 
Polską Macierz Szkolną. 

eonan | ZEE AAC Bd a DM Di Mc WDK, 


Baczność Krawcy 
Wszelkie części do maszyn 
do szycia najlepszej jakości 
po cenach niskich do nabycia 


Biuro Handlowo-Komisowe 


JULJAN GOLDFELD 


Chelm, ul. 3-go Maja 3 tel, 10 


Jak wybierać 


NOOOOO 
AdLIESSU ULU 


wskazówki i przepisy do nabycia 
w Księgarni 


KOWALCZYKA 


ul Lwowska 9 
|= wks 
Sklep do sprzedania 


w najlepszym punkcie Chełma ( ul. Lubelska ) 
z zupełnem urządzeniem, nadającem się na każ- 
dą branżę. Przy sklepie mieszkanie o 2 pokojach 
z kuchnią. Cena bardzo przystępna. 
Wiadomość w Redakcji 


nn 


Kupujac nalepkę [uh 209- 
czek w dni 3 maja dorz- 
(iii togiełkę do budowy 
oswiaty polskiej na 
Kresarh. 


Echa zę stali 


© 
Życie Warszawy w kilku 
wierszach 


W Warszawie obradował walny 
zjazd delegatów Związku Zawodowego 
uzyków. Sekretarz jeneralny inż. J 
zef Stein wygłosił referat pod tytułem 
„Muzyka mchaniczna a kultura muzy” 
czna i Licze wśród muzyków za* 
wodowych w Polsce”, 
ace zawodowi muzycznemu niebez- 
pieczeństwo zaglady, zez spodzie 

wanego zaniku dobryc 

stów r stwierdzając obniżający się po 
ziem kultury muzycznej odtwórczej. Re 
ferent domaga się ustawodawstwa 
ochronnego i stworzenia Izby muzy” 
cznej na wzór zagranicy. „ Następny 
referent, p. Witold Elektorowicz, mów 

na temat kryzysu pracy artystycznej. 
Przewodniczący zjazdu zreferował opra 
cowany przez zarząd główuy projekt 
astawy o ochronie kultury muzycznej 
i zawodu muzycznego. Zjazd uchwa- 
lil wysłać delegację do, P premjera, z 
prośbą o zwołanie komisji międzym ni- 
sterjalnej, celem przyspieszenia arae 
ustawodawczyc likwida 


hiw sprawie liki 
cj prywatnych ajentów pośrednictwa 
pracy. 


SĘ WEJ ARAE 


, roku do zarządu Izby lekarskiei 
wto > białostockiej skierowano 
60 spraw przeciwko lekarzom z oskarże 
niem o czyny nieetyczne. Z tego 24 
sprawy wpłynęły od publiczności, prze” 
ważnie pacjentów, Z których zarząd 
w 17 skargach nie dopatrzył się wykro 
czenia, przeciwko wj ad i umorzył je: 
pozostałe 7 skarg skierowano do Sądu 
Izby. Pozatem lekarze wnieśli przeciw 
ko swym kolegom 14 skarg do Izby, Z 
których 7 zarząd umorzył, pozostałe 
skierował do sądów z oskarżeniem. Zda 
rzały się wypadki, że lekarz, wnoszący 
skargę przeciwko koledze, po przepro 
wadzeniu dochodzenia przez zarząd, sta” 
wał się sam oskarżonym. Wreszcie wła- 
dze państwowe, samorządowe. sądy 
państwowe, ubezpieczalnie i t. p. skiero” 
wały do izby 22 sprawy, Z których za 
rząd umorzył 8. Ogółem umorzono 32 
sprawy, oddano do sądu 28. W sto- 
sunku do poprzedniego okresu sprawo* 
zdawczego daje się zauważyć znaczne 
zmniejszenie stę skarg na lekarzy. 

+ sk * 


Ostatnio-w domu noclegowym dla ko 
biet nocuje przeciętnie po 150 osób za” 
miast dotychczasowych 300, a w domu 
noclegowym dla mężczyzn po 600, za- 
-nast dawnych 900. Objaw ten przypi” 
sać należy prowadzonej dotąd  intensy” 
wnej akcj! zwalczania żebractwa i włó 
częgostwa, dzięki której żebracy, na 
* podstawie wyroków sądowych, umiesz 
czani są albo w domu pracy przymu- 
sowej, albo w zakładach opiekuńczych. 

* 


Podjęto budowę wału na Pelcowiźnie. 
Wa: zbudowano dotąd na długości oka 
tə 400 metrów, pozostaje jeszcze do wy 
konania 3,5 km. Wał biec będzie wzdłuż 
prawego brzegu Wisły od mostu kolejo 
wego do Żerania. Będzie to ostatni 
„vat w pierścieniu wałów, chroniących 


Warszawę przed powodzią. 


TWARZ BEZ PIEGÓW SN 
TO IDEAŁ KAŻDEU PANI ? 
KREM CAŻIMI 
”dMETAMORPHOSA 


UDELIKATNIA CERĘ- ZAPOBIEGA TWO 
4 RZENIU SIĘ PIEGÓW,WĄGRÓW,ZMAR 
| SZCZEK INNYCH DEFEKTÓW CERY 


Bólka na sali sądowel. 
Podsądny pokaleczył dwie kobiety. 


Z Wrześni donoszą: 
Podczas rozpatrywania sprawy karnej 


przeciwko Marjanowi Jeżewskiemu, je- 


o żonie Stanisławie ze Sołeczni oraz 
tefanji Masuszakowej z Wrześni, oskar- 
żonych o dokonanie wielkiej kradzieży. 
podczas zeznań świadków, obciążają- 
cych oskarżonych, Jeżewski wszczął na 
sali sądowej awanturę, rzucając pod a- 


dresem sądu ; świadków obelżywe sło”! prawę 
| godz 


auaa Ò n t x (4 


Piekarz zamordował konkurenta. 


wa, Nie dość na tem. 


Nóż rozstrzygnął 


Z Birczy donoszą: 


Bircza stała się świadkiem mordu, 
dokonanego w samem śródmieściu. 

Znany tutejszy właściciel realności, 
piekarni i handlu Izak Krieger wybrał 
się na przechadzkę z pewnym znajo- 
mym. Do zatopionego w rozmowie Krie- 
gera przystąpił w pewnym momencie 
styłu jakiś osobnik i nim ktoś zdo- 


Złote uśmiechy fortuny. 


Wygrane dolarówki. 


Warszawa, 3 maja. Odby- 
ło się ciągnienie 4 proc. premiowej po- 
życzki dolarowej (seria III) Wygrane pa 
dły, jak następuje: 

Dol. am. 12.000 na nr. 1358325. 

Po 3.000 dol. na n-ry: 181032 1222520 


Po 1,000 dol. na n-ry: 844238 819250 
1460961 941154 174734 1393727 1188353 


Po 500 dol. na n-ry: 785918 172332 
1248107 1163954 1266573 1161588 
1154501 393495 650584 1476569. 

Po 100 dol. na n-ry: 714028 160480 
364020 895303. 1457764 12333382 1465570 
12854408 1166213 679976 603204 422156 


1328229 124301 590415 209678 1352189 
1234084 158798 45382 240222 1276747 
1493593 12707708 1115877 1137844 


292814 1269761 777672 550029 720345 


659927 865411 444676 1092303 1056199 


106857 1485132 1131585 1108542 327915 
626834 1095811 890809 307435 321504 
64325 801580 638662 1000865 743077 


31977 168279 949421 811321 1106864. 
832463 600552 606541 891342 468476 
73766 824426 682664 506808 263252) 


613327 877222 1049718 


o 


Gdy awanturującego się męża za- 
mierzała uspokoić jego żona i współ- 
oskarżona Matuszakowa, ten rzucił się 
na obydwie kobiety, bijąc je dotkliwie. 
Jeżewskiego którego doprowadzono na 
rozprawę sądową z tut, więzienia, ube- 
zwładnił dozorca p. Przybył, który przy 
pomocy starszego posterunkowego 3 P, 
Sikory odstawił go do więzienia. Roz- 

cdroczono do dnia 5 maja b, r. 
10 


długotrwały spór. 


łał się zorjentować, pchnął go paro- Miga Koncert Chóru OÖrawskiogc z Krako- 
krotnie nożem, poczem natychmiast 17,05- Recital. skreypcowy S Bacdemdhii 
znikł korzystając z ciemności Przy fort. prot. L. Urstelm oo o 
i i + 17,30 Odczyt (z cyklu „Literatur RA 
Cały ten wypadek był dziełem kilku |p. t. „Krasiński” — wył. prof. K. Górski. o 
sekund tak, że towarzysz Kriegera nie 17,50 „Wychowanie  obywatelsko-państwo- 


zdołał się nawet zorjentować, co się 
właściwie stało, Ciężko rannego Kriege- 
ra który padł na ziemię brocząc sil- 
nie krwią, przewieziono, po udzieleniu 
mu prowizorycznej pomocy, do szpitala 
powszechnego w Przemyślu, gdzie po 
kilkunastu godzinach wyzionął ducha. 
Na łożu śmierci wskazał Krieger, jako 
na prawdopodobnego sprawcę, na pie- 
karza Szymona Izraela Starcka w Bir- 
czy, przyczem rolę odegrały względy 
konkurencyjne. 


Energicznie przeprow dzone docho- 
dzenia policyjne doprow: lziły też po 


kilku godzinach do ujęcia sprawcy, któ- 
rym okazał się faktycznie Szymon Izrael 
Starck, 


CY WNNIĘCH 
AWYCIĘZA 


KONSERWUJE 1 GIEL ZĘGY 


i chód 


— 
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Samochód 


ma najechał na 


Z Murowanej Gośliny donoszą: 

Ciężarowy samochód wojskowy 3 p. 
lotniczego zdążał w kierunku Poznania, 
Ze strony przeciwnej, t. j. od Poznania 
wracał wozem rolnik Emil Prande z 
Mur. Gośliny. W chwili, w której samo- 
znajdował się na szosie pomię- 
dzy Główną a Czerwonakiem, usiłując 


RADJO-K ACIK. 


PIĄTEK. 

RASZYN, 
7,00 Sygnal czasu i pieśń poranna. 
7,05 Gimnastyk 1. 
7,25 Muzyka poranna (płyty). 
7,38 Dziennik poranny. 
7,40 D. c. muzyki porannej z płyt. 
7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
3,00 Program na dzień bieżący. 


11,40 Przegląd prasy polskiej. 

11,50 Zycie artystyczne stolicy. 

11,57 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Muzyka popularna (płyty). 

12,30 Wiadomości meteorologiczne. 

12,33 D. c. muzyki popularnej z płyt. 

12,55 Dziennik południowy. 

15,05 Wiadomości o eksporcie polskim. 

15,10 Wiadomości gospodarcze. 

15,20 Godzina muzyki lekkiej w wyk. Ork 
Jazzowej Teatru „Cyganerja” pod dyr. Zdz, 
Górzyńskiego z udz. M. Zimińskiej (piosenki). 

16,20 „Przegląd wydawnictw”. 


ws w nowych programach szkoły powszechnej 
i gimnazjum” wygł. dr. H. Pchoska. 

18,10 Muzyka lekka z kaw. „Gastronomija“ 

18,50 Program na dzień następny. 

18,55 Rozmaitości. | 

19,15 Wiadomości rolnicze -» kronika . 

19,25 Felieton aktualny. 

19,40 Wiadomości sportowe. 

19,47 Dziermik wieczorny. 

20,00 „Myśli wybrane”. 

20,02 „Na froncie literatury", wygl. 
Szczawskięj (Feljeton literacki). 

` 20,15 Pogadankę muzyczną wygłosi 
St. Niewiadomski. 

20,30 Koncert europejski 
kiej. 

„21,30 Tr. II części koncertu symfon. z Filh. 
Warsz. Wyk.: Ork. filh. oraz Dymitr Mitropou 
los (dyrekcja). 

22,40 Muzyka tan. z danc. „Oaza“. 

23,00 Wiad. moteor. dla kom. lotn. i kom. 
policyjny. 
23,05 D. c. muzyki tan. z danc. „Oaza”. 


CHORA WĄTROBA 


zattuwa örganizm. 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby 
i żółci powodują zatrucie organizmu a 
A tle szereg najrozmaitszych cho- 
rób, 

„Zioła Magistra Wolskiego  „Billo- 
sa”, zawierające rośliny egzotyczne 
Combretum i Boldo, pobudzają wątro* 
bę do właściwej pracy, a stosowane przy 
cierpieniach wątroby, kamieniach żółcio 
wych, oraz żółtaczce dają należyte wy 
niki, 

ZIOŁA zc znak. ochr. „BILLOSA” 
do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski 
Warszawa, Złota 14 m. 1. 


5; 4 
prof. 


muzyki sowedz= 


ciężarowy 
wóz rolnika. EE 


wyminąć dwa jadące wozy, tył wozu 
Prandkego przyczepił się do samocho- 
du, który powlókł go na przestrzeni 0- 
koło 10 metrów, 

% Wypadek szczęśliwym zbiegiem 0- 
koliczności, prócz ókaleczenia jednego 
konia, pozrywania szorów i uszkodze- 
nia wozu nie miał żadnych  grożźniej- 
szych następstw. Woźnica został siłą u- 
derzenia wyrzucony do rowu, odnosząc 
jedynie lekkie wstrząśniecie. 


| 


)MAOK 


| MANY STĘP ROBACIWO | 


Ai 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


DEWIŻY PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na 
strój ożywiony, kursy jednak naogół kształio: 
wały się zniżkowo. 


MAŁE OBROTY PAPIERAMI 
PANSTWOWEMI. 

Dział papierów państwowych cechował ma. 

ły ruch przy słabszej tendencji. 
PAPIERY PROCENTOWE, 

Państwowa Pożyczka Konwersyjna &4-- 
64,25; Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 76,25: 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 62,25—66,50: 
Listy Zastawne Banku Rolnego 83,25; Listy Za 
stawne Banku Rolnego 94,00; Listy Zastawine 
Banku Qosp. Kraj. I em. 83,25; Listy zastawne 
Banku Gosp. Kraj. I em. 94,00; Obligacje Ko 
munalne Banku Gosp. Kraj. [I em. 83.25; 8 pros 
Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. I em 
94,00; 5 prog. Obligacje Budowlane Bankı 
Gosp. Kraj. I em. 93,00; 4 i pół proc, Listy Za 
stawne Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawie 40,50; 
7 proc. Listy Zastawne Tow. Kr. Z. w Warsza. 
wie 1928 r. 33,50—33,25: 5 proc. Listy Zastaw 
ne T. Kr. m. Warszawy 1933 r. 55.75—53; 
prog. Pożyczka Konwers. m. Warszawy 190 
r. 50,50; 5 proc. Listy Zastawne Tow. Kad, m 
Łodzi 33 r. 49,00. 


AKCJE — 

Dział papierów 
nastrój zmienny. 
KURSY AKCYJ `; / 

Bank Polski 83,75; Lilpop W£LI075; łaa 
chowice 10,00; Haberbusch 38,39. U 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
1 POZNAŃSKA. 

Warszawa, 2. maja. Udygdow a coduła Gut 
dy Zbożowos Towarowej, ceny zu 100 kg. pary 
tet wagon Warszawa, żyto jednolite 14,25 
14,75; pszenica jednolita 18,50—-19,00: pszeni: 
ca Zbierana 18,00-—-13,50; owies jednolity 12,01 
12,50; owies zbierany 11,00—11.50;  jęczmier 
na kaszę 13,50—-14,00; jęczmień browarowy 
15,50-—16,00, 

Poznań, 2 maja. Urzędowa ceduła  Gisłdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Żyto 14,50 
14,75; pszenica 16,00—16,25; jęczmień 14,25 
—413,78; owies 12,25—12,75; mąka żytnia I gat. 
0-55 proc. z workiem 21,00—22,00; mąka żvtnią 
I gat. 0.65 proce, z workiem 19,50—20,50: mąka 
żytnia razowa 0-95 proc. z workiem  17,00-—- 
18,00; mąka pszenna I gat. A 20 proc. z wor. 
kiem 28,75—30,25; mąka pszenna gat. IB 4! 
proc. z workiem 25,75—27,75. 


mA 


Co zgotować dziś na obiad? 


Rosół z makaronem, sztuka mięsa 
z sosem chrzanowym ~ kartofelki, budyń 
ryżowy z sokiem malinowym. 
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NIEJEDNOLICIE. 


dywidendowych  cechowm 


z R RRC 


CHRISTIANE AIMERY. 


BAL. 


— Czy wiesz — oznajmił Rajmund 


2 tym obojętnym tonem, którego w 
niatik "ilekroć chodziło o wiadomości 


Ź t, 
iiss — syndykat rolniczy urzą- 
dza bal. 

Policzki Katarzyny zapłonęły, jak 
róże. 


jest? — zapytał Rajmund 
— czy nie chcesz pójść na bal? 

— Czy bilety są bardzo drogie? 

— Czterdzieści franków łącznie Z 
kolacją... Ale gdy ktoś przez cały dzień 
kierował traktorem... 

Co do Katarzyny spędzała dzień 
cały w pokoju dziecinnym lub przy 
nadzorze prac domowych. A jeżeli On 
twierała jaką ksiażkę, był to przeważ- 
nie „Poradnik dla gospodyń wiej- 
skich”. W chwili, gdy Rajmund zajął się 
administracją wielkiego majątku, poło- 
żonego wŚ lasów, wahał się sprząc 
kobietę ze swem  Surowem życiem. 
lecz uspokojono 80, mówiąc, że z Ka- 
tarzyną niema żadnych obaw: zawsze 
mieszkała na wsi i odznaczała się po- 
ważnem usposobieniem. Jednak wła” 
Śnie dlatego lubi zabawy, kino í światła 

kie. 
x afmund obiecywał siej podróże w 
„dobrych” latach. Ale" „pojawił się 
Jack. A po nim grubas Rózia. I wresz- 
cie Fred. Wobec tylu zajęć — pisano 
do niej z domu miał miała z pewno- 
zasu na nudy. 

więc: Czy masz chociaż jaką suknię? 

Meżczyźni Są naprawdę dziwni. 


Sama szyła swoje suknie, jak również | nent. 


sukienki Rózi i spodenki Jącka. * w 


— No więc pójdziemy. Poświęcę się 
dla ciebie. 

Lasem przejeżdżał niekiedy konno 
młody sąsiad po radę do Rajmunda co 
do kupna krowy lub konia. Świeżo u- 
kończył szkołę agronomiczną. podczas 
gdy Rajmund miał już za sobą sześć lat 
praktyki i doświadczeniu. 


Katarzyna zabrała z sobą dzieci do 
ast. 
“  — Pójdziemy na spotkanie p. Pio- 
tra. 

— Pana „Piotla” — powtórzyła Ró- 
zia — „gruby bąk”, jak nazywał ją Ja- 
cek. 

— Będzie pani na balu syndykatu 
rolniczego? — zapytał p. Piotr. 

"Tak! mama pójdzie! — oświad- 
czyły za Katarzynę dzieci. 


— Uwierzę w to, gdy będę już w 
drodze — zaśmiała się krystalicznie 
Katarzyna. s 

— Zjemy kolację razem. Trzeba je- 
szcze znaleźć fascynującą partnerkę 


la Rajmunda... 
* sgk Jacek! Nie podchodź za blisko do 


— 


— 


konia! 
Ostrzegała syna, bo zbyt uważnie 
przysłuchiwał się rozmowie doro- 


tych. 
? pó Uciekajmy, dzieci! 

Katarzyna mówiła tak, ponieważ roz 
mowa z p. „Piotlem przeciągnęła się 
poza godzinę śniadania. Bieznąc na 
przełaj przez łąki, nie mogła powstrzy 
mać się od drobnych podskoków. 

Zima. która już odeszła, powróciła 
znowu. Wiatr szumiał w lesie, a okna 
pokoju dziecinnego pokryły się szro- 


= Janko! — mówiła Katarzyna do 


bony — niech tylko dzieci nie zaziębią 
się przed balem. 

Obawiała się tego najbardziej. 

— Jakże tam z toaletą balową? 
pytał pan Piotr z wysokości swego wiel 
kiega wierzchowca. 

— Prześliczna! 

W pokoju dziecinnym 
skrawków materjału, a porozrzucane 
na podłodze szpilki zagrażały życiu 
Freda. Katarzyna tańczyła z radości z 
„grubym bakiem i upominała Jankę: 

— Janko! Tylko pamiętaj — niech 
wie zaziębią mi się dzieci. 

W międzyczasie Fredowi przeciął 
się ząb, Rózia popsuła sobie żołądek 
nadmiarem kremu, a w przeddzień ba- 
lu Jacek wydał się matce mizerny. 


pełno było 


Janka — mam wrażenie, że „dostanie 


kataru”. 

— No! i; masz tobie! — rzekła Kata 
rzyna, nie bez irytacji. 

Przy śniadaniu Jacek zakrztusił się, 
sponsowiawszy, jak burak. 

— Odkaszlnij, jeżeli ci coś przeszka- 
dza — rzekł Rajmund, 

— Nie... ja tylko źle przełknąłem — 
tłumaczył się malec, 

Mimo to tej nocy Katarzyna spać nie 
mogła. Zdawało jej się wciąż, że Jacek 
tumi kaszel pod kołdrą. Nazajutrz 
wiatr wiał z północy į śnieg wisiał w 
powietrzu. 

— Dzieci nie wyjdą dziś -— posta- 
nowiła Katarzyna. 

Lecz Rajmund, człowiek zasad, sto- 
sował ie ślepo. 

— Dzieci powinny wychodzić w 
każdą pogodę, muszą być zahartowani. 
Nie są przecież chore. No, jak tam, 
Jacek, masz katar, czy. nie? | 


% 


— Chrząkał tej nocy — ku 


Nie, tatusiu. 

Janka zabrała dzieci na 
spacer, a w międzyczasie 
wciąż wygladała oknem, w obawie 
synka. 

Wieczorem, wyjeżdżając na bal, Ka- 
tarzyna, całując Jacka, dotykała ra- 
szek jego i głowy. Nie wydawał się roz- 
palony.. Nie zmierzyła mu więc tempe- 
ratury, wiedząc, że kilka kresek nad 
normę pozbawiłyby ja spokoju ną cały 
wieczór. 

—- Czy ciebie co boli? — pytała tro 
skliwie. 

— Nic, mamusiu, nic.. 

Na balu Rajmund znalazł wolne miej 
sce przy stoliku do bridża. Katarzyna 
tańczyła z p. Piotrem, lekka i  wiotka. 
Potrójne macierzyństwo nie zdeformo- 
wało jej postaci, 

— Chciałabym wiedzieć, co pora- 
biają moje „wampiry” — rzekła wśród 
tańca. 

— Śpią, oczywiście. 

Ujrzała w myśli trzy białe łóżecz- 
ka w świetle nocnej lampki: Rózię, SSĄ- 
cą palec; Freda z zaciśniętemi piąstka- 
imi... Ale Jacek?.. Może kaszlał? A 
Janka jutro powie z pewnością, że nic 
nie słyszała. Dzisiejsza przechadzka 
trwała zadługo.. Malec niepotrzebnie 
nałykał się zimnego powietrza... Zatrzy 
mała się w tańcu, zdyszana, doznając 
wrażenia, że odczuwa chłód, który 
zmroził płuca jej synka... 

Udała sie do sali gry i 
mężem. 

— Co to? — zapytał — nie bawisz 
się? 

— Tak, o, tak, Ale chciałabym wie- 
dzieć, co dzieje się z dziećmi. | 

= Sama chciałaś być na balu = 


„krótki” 
Katarzyna 
o 


stanęła Zza 


irytował się Rajmund. — Nie trzeba ni 
gdy poddawać się nerwom. Gramy drt 
gicgo robra.. Skończymy za dwadzie: 
ścia minut... lecz noże to potrwać I go: 
dzinę. 

Chodziła z salonu do salony, nie roz 
mawiając z nikim.. Jacek! Zdawało 
jej się, że słyszy jego kaszel, tłumiony 
pod kołdrą, bo słyszała go dobrze ubie- 
głej nocy. I gdyby była powiedziała 
mężowi: „Jest chory!” — nie żądałby 
wyprowadzenia go na spacer. Ale cho 
dziło jej o własną przyjemność!... 

Jacek! Wydawał jej się droższy oc 
innych jej dzieci... Czemże byłby dle 
niej świat, gdyby zatrzymał się jego wa 
tły oddech?! Czuła poprostu brak tchu 
Jacka, ciężar na jego dziecięcej piersi. 
malignę, mącącą jego świadomość... 

Rajmund znienacka ujrzał znowu żo 
ag za swojem krzesłem i pomylił się w 
obliczeniu atu. 

— Ach! dla Bogu! Tańcz i 
mi grać spokojnie. 

Rzekła mu twardo: 

— Jeżeli zaraz nie odwieziesz mni 
do domu, poproszę o to pana Piotra. 


pozwól! 


—. Mój drogi — mówił Rajmund do 
sąsiada, który przyjechał konno po wia 
domości o zdrowiu Jacka był to popro- 
stu wypadek widzenia na odległość. 
Nie zdążyłem jeszcze zdjąć futra, a ona 
była już w łazience, i założywszy ręcz 
nik na suknię balową, przygotowywała 
kataplazmy z gorczycy. Bona spała w 
najlepsze. 

— A Jacek? — zapytał p. Piotr. 

— Jacek miał czterdzieści stopn 
gorączki. Obustronne zapalenie płuc 
Matki — powiadam ci -— mają dziwne 


QrZECZUCIA= Thwm. L. M. 


w oaza przedewszystkiem w grę 
$ 


Str. & 


Mr. 118 


m Podświadome zwierciadło życia. EE. 


Strzelistość i wysmukłość 


są dowodem siły żywotnej. 


Piękno rąk i nóg, jak zresztą j całe 
go ciała, zależne jest  przedewszy* 
stkiem od jednego czynnika, określane 
go jako wysmukłość kształtów. Wy 
sinukłość stanowi wyraz tej tajemni- 
czej siły twórczej, której całe cudo- 
wne zjawisko, zwane ciałem, zawdzię 
cza wyraz żywy, pełen wdzięku ` od- 
rębny. 

Nadaje ona kształtom wyrazistości 
lekkości, oskrzydlenia i strzelistości. 
Rece piękne, jak fale spływają wdół, 
ale zatrzymując się w połowie drogi, 
to znaczy osiągając długość dostate- 
czią, Wszędzie uwydatnia się uszla- 
chetniające działanie siły  żywotnej: 
lekka krągłość w nasadzie, odpowiada- 
iąca przebiegowi mięśni naramiennych, 
delikatne, ale wyraziste  wklęsłości w 
miejscu przejścia jednej grupy mię- 
śni w drugą, niżej położoną, stopniowe 
ścieńcienie, uwysmuklenie ręki, zakoń- 
czonej długiemi, lotno - śpiewnemi pal- 
cuni, 

Piękne ręce — to ręce pełne głębokie 
ko wyrazu, to jakby poemat,  zastygły 
pod białą, prężną i delikatną skórą. 

Na bezkształtność rąk wpływają 
przedewszystkiem jego wymiary: 

krótkość į szerokość. 
[ jedna ; druga wywierają przykre wra- 
żenie inercji, ociężałości, przytłaczając 
masą, bezmyślnie stłoczoną na małym 
odcinku. 

Niestety, na zbytnią krótkość rąk ja 
woteż nadmierną ich długość nie po- 
trafimy poradzić. Natomiast dzięki 
chirurgji kosmetycznej jesteśmy w sta- 
uie uwysmuklić ramiona. Operacji do- 
konywa się metodą znanego chirurga 
Noela na wewnętrznej powierzchni ra- 
mienia. Skórę po operacji, wymagają- 
cej dużej precyzii, zaszywa się szwa 
mi w kształcie litery U. 

Od 10-go dnia po operacji rozpoczy- 
na się stopniowe usuwanie szwów. W 
następstwie należy jeszcze przez pe 
wien czas ręce oszczędzać. Osoby, 
skłonne do tycia, muszą pozostawać na 
diecie, by uniknąć przybierania na wa- 
dze, które źle odbić się może na wyni- 
kach kosmetycznych. 

Z operacyj kosmetycznych na 


no- 


zabiegi ortopedyczne, mające na celu 
wyprostowanie nóg, -wygiętych w 
kształcie | y 

iery X-albo:O. 


Nie wszystkie wypadki nadaja się do 
operacji, przedewszystkiem nie należy 
operować wtedy, gdy obok skrzywie- 
ida w kształcie O, istnieje również 
skrzywienie w kształcie X. W przy- 
padkach odpowiednich jednak zabieg, 
rolegający na wycięciu odpowiednich 
części kości i nadaniu kończynie odpo- 
»*iedniej formy, przynosi bardzo ładne 
efekty. 

Po operacji noga pozostaje przez kil- 
ka tygodni w gipsie. Niekiedy leczenie 
trwa długo, około 3-ch miesięcy, a na- 
Net dłużej, ale to już trudno: ładne no 
g 

wymagają czasu... 

Często stosunkowo dokonywa się 
zabiegu w okolicy kostek oraz łydek. 
W okolicy kostek ułega wycięciu masa 
AE 0 DBAC ASY AIR Z USTA MIT TAD AO KORONKĄ 


PODSŁUCHANE. 


ZGODNA RODZINKA. 


Do restauracji przychodzi mama z 
trojgiern wojt att się kelner. Ma- 
nia zwraca się do najstarszego synka. 

— Co będziesz jadł Hipciu? Sz 

-— Kotlet wieprzowy! 

— A ty Fipciu? 

=— Kotlet wieprzowy! 

— A ty Klarciu? 

— Kotlet wieprzowy! 
| — Widzi pan — powiada mama do 
kelnera — w naszej rodzinie niema naj 
mniejszej różnicy przekonań! Wobec 
tego proszę podać porcję kotleta ij czte 
ry nakrycia! 


PRZEWAGA, 


Panowie Adek i Hipek spacerują po 
ulicy. W pewnej chwili Adek odzywa 
się: 

— Proszę cię, 
na drugą stronę! 

— Dlaczego? i 

— Bo, widzisz, nadchodzi Bolek, 
któremu jestem winien dziesięć zło" 
tych! 

— Głupstwo! — odpowiada Hipek- 
— możemy spokojnie chodzić po tej 
stronie, Bolek sam przejdzie... 

— Dlaczego? 

— Bo jest mi winien dwadzieścia 
złotych. a 


oh 


Hipku, przejdźmy 


gy + idi ia, zi, > KT ~ 


miękka, przeważnie w postaci tłuszczu, 
przesłaniająca kształty naturalne, niekie 
dy też wypada samą kostkę, .nadmier- 
nie rozrosłą, na drodze operacyjnej zre 
dukować. 

Z łydek po przecięciu skóry wydo- 
bywamy rozpierające je masy tłuszczu, 
poczem po odpowiedniem zmniejszeniu 
skóry, zaszywamy ją szwami w kształ- 
cie litery U, pozwalającemi na możliwie 
ładny efekt kosmetyczny. 

Po 2-ch tygodniach usuwa się szwy, 
zrzez miesiąc zaś następny, nogi powin 
ny pozostać w spokoju. 

Zabieg wykonywa się dokładnie, 
przestrzegając symetrii idealnej 


Rymsztunek pracy. 


Podczas budowy olbrzymiego mostu przez Zatokę Złotą w Kalifornji zastoso 


senna zmora. 


Reakcje ciała i mózgu podczas odpoczynku. 


Każdy z nas spędza jedną trzecią 
swego życia we śnie, ale naogół dosyć 
mało się nad tem zastanawia, czem 
jest sen i co się z nami dzieje podczas 
Snu. 

Sen jest ogólnie uważany jako wy- 
poczynek ciała, jako nabranie nowych 
zasobów energji do codziennej pracy. 
Podczas snu mózg nasz nie przestaje 
pracować—pojawiają się nam sny, ma 
rzenia senne. 

Czem istotnie są te sny? 


W głębokiej starożytności a więc 


wano po raz pierwszy hełmy, chroniące głowę przed spadającemi nitami oraz 


maski gazowe przeciwko gazom ołowiu podczas uszczelniania 


rur į prze“ 


wodów. 


Czystość i zdrowie 


są lepsze od najidealniejszych kosmetyków. 


Epoka dzisiejsza żyje w nerwowem 
pragnieniu wiecznej młodości. Hasłem 
wszystkich kobiet a nawet mężczyzn, 
na całym świecie, jest: twarz i ciało 
muszą pozostać młode. Młode powinno 
być również serce. Trzeba być mło- 
dym, jeśli chce się zdobyć powodzenie, 
iść naprzód, budzić podziw, wywoływać 
entuzjazm, Ale podstępna przyroda da- 
je nam rozum i doświadczenie dopiero 
wówczas, gdy minie pierwsza młodość. 
W okresie dojrzałości znajdujemy się u 
szczytu doświadczeń. Lecz nie pomogą 
nam one wiele, jeśli stracimy urok mło- 
dości. ; 

Już Egipcjanie walczyli o „młodość. 
— Znali myrrhę, udzielającą ciału jedr- 
ności, ambrę wydzielającą tajemniczy za 
pach į otaczającą kobietę wdziękiem. 
Zielone, błękitne i czerwone szminki e- 
gipskie sortci się 1 

stosownie do pory dnia ? 
Henny używano do malowania paznokci 
rąk i nóg. Włosy noszono stosownie do 
wieku j mody czerwonawe, bronzowe 
lub jasno - blond. i 

Dla Greków piękno ciała było nai- 
wyższym kultem, Istniały tam nawet 
szkoły kosmetyczne, cieszące się wiel- 
kiem powodzeniem, Nieszminldowana 
kobieta nie cieszyła się w Atenach po- 
wodzeniem i nie mogła wejść do ele- 
ganckiego towarzystwa. Rzymianki były 
najbarddiej wypielęgnowanemi kobieta 
mi na świecie, Przez 8 godzin dziennie, 
kąpały się, czesały, pieleśnowały ręce 
i nogi, smarowały się olejkami į szmin- 
kowały, 

To samo było w średniowieczu, Lu- 
krecja Borgja lubiła silne perfumy, u- 
ważała je za największy urok kobiety. 
Ludwik XIV uważał panią Pompadour | 
za wiecznie młodą bo miała twarz kun-' 
sztownie wyszminkowaną, Napoleon lu- | 
bił wodę kolońską, wynalezioną przez | 
Farinę w czasach wojny 30-letniej į uży- 
waną po raz pierwszy we Włoszech. Po 


Dopiero czasy nowoczesne zrOzumia- 

ły że największym elementem młodo- 
ści są czystość ; zdrowie. 
Normalne krążenie krwi jest oznaką 
prawdziwego zdrowia człowieka, Osią- 
ga Się je przez gimnastykę i sport. Od- 
żywcze i odświeżające skórę maście i 
kremy wywołują zdumiewające działa- 
nie na skórę, W razie organicznych błę- 
dów pomaga chirurg. 

Młodość jest wcieleniem pojęcia do- 
skonałości Oznakami jej są gęste wło- 
sy, piękne zęby i zdrowie, A ponieważ 
człowiek współczesny chce się przeciw- 
stawić ubiegłym czasom, sięga do tych 
środków, które wynalazła wiedza į ko- 
smetyka. Hasłem dzisiejszem jest natu- 
ralność. Wyszły z mody złote i metalo- 
we korony. Obecnie modne są porcela- 
nowe, przvnominające kolorem zęby na- 
turalne. Trzeba być świeżym, wy- 
sportowanym 1 zahartowanym, jeśli chce 
się zachować , wieczną młodość”, 
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nieważ woda i mydło były nielubiane, | Nowy sposób poruszania kajaków zapo 
używano mocnych środków  allgoholo- | mocą wioseł, przytwierdzonych i poru- 
wych do odświeżenia ciała, szanych w formie skrzydeł. 


Odbito w drukarni Władysława 


u Rzymian į Greków, ludzie, którzy 
się (ch tłumaczeniem trudnili byli w wiel 
kiem poważaniu. Niektórzy z nich do 
chodzili do znakomitości, jak Amphia- 
rius î Arthemidor. 

Królowie mieli przy sobie zaufa- 
nych ludzi, którzy im sny tłumaczyli i 
kierowali ich wyrokami w sprawach 
publicznych. 

Nauka współczesna wyświetliła zna 
czenie snów. Wogóle podzielić je mo 
Żna na dwie kategorje: 

1) sny, kiedy jednak jeszcze zmy- 
sły nasze czuwają, t. zw. sny zmysio” 


we. 

2) kiedy zmysły nasze uległy kom: 
pletnemu uśpieniu. Wtedy będą miały 
miejsce sny rozumowe lub uczuciowe. 

W grupie pierwszej, aczkolwiek śpi 
my, rozmaite wrażenia, jakie odbiera 
nasze ciało zzewnątrz, będą się odbija 
ły na samym charakterze snów. Więc, 
jeśli wejdzie nam przypadkiem 

głowa pod poduszkę 
to zdawać nam się może, przysypały 
nas gruzy; jeżeli ugryzie nas pchła 
zdaje się jakoby nas kto mordował, lub 
przebijał szablą. Takie samo znacze” 
nie mogą mieć wrażenia dźwiękowe. 
Naprzykła ktoś tłucze szkło; śpiący to 
słyszy i ma wrażenie 
dalekiego gromu. 

Człowiek głodny naprzykład kurcze w 
żołądku przyjąć może za szarpanie je“ 
go wnętrzności obcęgami. 

Najbardziej wszelako uderzające eny 
chorobowe przedstawia szczególnie cier 
pienie zwane zmorą nocną. Człowieko- 
wi, który go doznaje, śni się zazwyczaj, 
że jakaś straszliwa poczwara siada mu 
na piersiach i nieznośnym ciężarem 
przygniata. Ową dławiącą poczwarą by- 
wa niekiedy jakaś stara wiedźma czy 
czarownica ohydna a niekiedy nawet 
znajoma osoba, do której się czuję 
szczerą odrazę, i 

Drugą grupę snów będą stanowiły 
te, w których nie odbijają się żadne 
wpływy zewnętrzne. Są to sny bezsenso 
wne, Najczęściej stoją w ścisłym zwią- 
zku z naszym stanowiskiem, zatrudnie- 
niem, wykształceniem lub historją na- 
szego życia. Żołnierz marzy np. o mane- 
wrach i bitwach, student o egzaminie, 
zakochany — o ukochanej etc. ERA 

Zazwyczaj marzenia nasze przedsta- 
wiają nam to, co najchętniej widzieli- 
jawie. Więc jesteśmy we śnie 


wygrywamy na loterji, 


wygrywamy dolarówkę, pieścimy uko- 
chaną, która nas znać nie chce, a we 
śnie wzajemnością odpłaca, 

Najciekawsze jednak są sny tak zwa- 
ne rozumowe, w których wszystkie 
władze naszego umysłu będą czynne, 
Prawie każde dziecko nerwowe ma ta- 
ki wypadek uczy się lekcji, jest zmęczo 
ne, kładzie się spać, ą książkę pakuje 
naturalnie pod poduszkę. W nocy śni 
mu się, że zadanie czyta, į rzeczywi 
ście nazajutrz rano gdy się obudzi, u- 
mie lekcje znakomicie na pamięć. Wy 
jaśnienie tu również proste:  dzieckc 
wszak czytało lekcję, następnie wywo 
łało sen o lekcji a przez przypomnienie 
— świetnie ją w głowie utwierdziło 
Aczkolwiek więc w wielu wypadkac! 
znajdujemy wytłumaczenie naturalns 
cudownych snów, jednak przyznać trze 
ba, że istnieją szeregi snów, których 

wytłumaczyć niesposób. 

Są to tak zwane sny wieszcze, Bę 
dą tu więc te wypadki, gdy człowieko 
wi śni się jakiś fakt przyszły, który na 
jawie z całą  ścisłością się sprawdza. 
Przykładów snów wieszczących jest se! 
ki tysięcy, Aczkolwiek takie sny pro- 
rocze nie dają się wytłumaczyć w spo 
sób naturalny i nasuwają różne pytania 
co się z nami dzieje podczas snu, jednak 
wystrzegać się należy uogólniania zna- 
czenia snów, 

Trzeba zawsze pamiętać o jednej 
rzeczy, jeżeli historja przekazała nam 
szereg snów dziwnych snów niedających 
się wytłumaczyć drogą naturalną, to ileż 
snów  pseudo-proroczych okazało się 
zupełn(e fałszywemi, Iluż ludziom śni 
się ich zmarły krewny į przepowiadał 
śmierć rychłą, a nieuniknioną — gdy 
tymczasem ludzie ci żyją po dziś dzień 
i cieszą się najlepszem zdrowiem. 

Ileż razy sny spełniają się wprost 
odwrotnie — i trzeba z całą stanowczo- 
ścią skOnstatować, że tak wysoko cenio- 
ne w starożytności wróżenie ze snów o0- 
plera się na 

nadzwyczaj kruchych podstawach, 
Jest tam wprawdziem gram prawdy, ale 
rozlany w całym Oceanie bredni, Rzecz 
jedną tylko można skonstatować. W 
snach odbija się charakter i dążenia 
człowieka. 

Niech ktoś opowie szczerze i praw- 
dziwię swoje sny, cO nie jest rzeczą ła- 
twą, gdyż sny się szybko zapomina, a 
z łatwością określimy, jakie usposobie: 
nie i charakter posiada dana osoba, 

Sny są wiec jakby odbiciem, 
zwierciadłem naszego ja. 


czy 


mm è Dwa tysiące lat mija 
od wynalezienia stenografji. 


Może się wydać rzeczą dziwną, że 
istegografja — ten, zdawałoby się, na 
wskroś nowoczesny wynalazek — li- 
czy już dwa tysiące lat... 

A jednak tak jest. Wynalazcą steno 
grafji był niewolnik słynnego senatora 
i pisarza rzymskiego, Marcusa Tulliu- 
sa Cicerona jednego z największych 
mówców starożytności, nazwiskiem Ti 
ro. Otóż Tiro, który mimo swojego nie 
wolnictwa, był przyjacielem i powier” 
nikiem swojego pana, oświadczył mu 
kiedyś — było to około r. 66 przed 
Narodzeniem Chrystusa — że potrafił- 
by zapisywać na tabliczce woskowej, 
ostrzem kości, słowa mówcy 

z taką samą szybkością, 

z jaką są wygłaszane. Cicero zainteso 
wał się tą propozycją i postanowił ją 
wypróbować. Okazało się, iż  wytrzy- 
mała ona próbę życia. 

fro na rozkaz Cicerona, zapoznał 
kilku młodzieńców z tajnikami nauki 
szybkiego pisania, zostali oni stenogra* 
fami (notarji) senatu. Słynna mowa Ci 
cerona przeciwko Katylinie była pierw 
szem przemówieniem, które  dostąpiło 
zaszczytu stenografowania. Chcąc od 
wdzięczyć się Tironowi za ten cudow 
vy wynalzek, Cicero wyzwolił go. $ta 
ry niewolnik, 

który dożył stu lat, 

spędził resztę swojego życia nad udo- 
skonaleniem swoich zapisek. 

Stenogramy ówczesne pisane były 
na tabliczkach pokrytych wartswą wo 
sku przy pomocy ostrza (stylus) kościa 
rego, lub metalowego. Po przepisaniu 
rotatek, wygładzano wosk płaską czę- 
Ścią stylusa. Sam system notowania, 
polegający na znakach skrótowych — 
każdy znak odpowiadał jednemu sło- 
wu — był bardzo trudny. LN 

Powodzenie tego wynalazku było 
olbrzymie. Wiadomo przecież, że sam 
cesarz August 


był znakomitym stenografem 
i że nauczył tej sztuki swoje dzieci 


Specjalna ustawa wprowadziła obo 
wiązek nauki „szybkiego notowania“ 
do trzystu szkół rzymskich. Cesarz 


Tytus chwalił się, że jest najlepszym 
stenografem całego Rzymu. 

Ponieważ nauka tego systemu by- 
ła rzeczą niezwykle trudną, przeznacza 
no do niej przeważnie niewolników. Fi- 
lozof Seneka nazywa stenografję najpo 
dlejszym wynalazkiem niewolników. Po 
dobnie jak pisarze nowocześni mają nie 
raz swoich sekretarzy, pisarze rzym- 
scy mieli swoich stenografów, którzy 
notowali dyktowane im utwory. W Rzy 
mie w miarę rozpowszechniania się ste 
nografji, powstał specjalny zawód pro- 
fesorów tej umiejętności. Na naukę do 
nich posyłano przeważnie młodych nłe 
wolników. Profesorowie ci pobierali 
wynagrodzenie w gotówce, które była 
—+w myśl rozporządzenia cesarza 
Djoklecjana — o 50 procent wyższe, 4: 
niżeli zapłata za naukę zwykłego pisą- 
nia. Przytem, jeżeli młodzieniec opano- 
wywał stenografję przed upływem 
przewidzianego dla nauki terminu, ta 
pozostawał u profesora w charakterze 
niewolnika aż do końca terminu. Dobra 


nagroda dla profesora, ale nie dla! 
ucznia. -, 

Niektórzy nauczyciele odznaczalł 
się wielką surowością. Tak np. św. 


Kasjan z Imeli był tak surowy, że za» 
stał wkońcu zabity przez swoich ucze 
niów metalowemi stylusami. 

Stenografja pozostała w modzie w 
starożytnym Rzymie aż do upadku cep 
sarstwa. Niektórzy mnisi i kapłani zaje 
mowali się nią jeszcze w XI stuleciy. 
Następnie znikła ona w mrokach śred 
niowiecza, które uznało ją wraz z wie- 
lu innemi naukami za sztukę szatańską. 
Odrodziła się dopiero w czasach no 
wożytnych. 
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